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(Dogorywanie gabinetu. — Cel centralistów. — 
Z Czech. — Placetum regium w Kroacji.) 

Dla ministerjum napisał:|nekrolog w kore- 
spondencji z Wiednia dawniej półurzędowa Bo 
hemia; czytamy tam w sprawie „nadehodzą- 
cego przesilenia ministerjalnego* co nastę- 
puje: „Myślą p. Potockiego jest przyprowa- 
dzić do skutku kompromis niemiecko-polski, 
któryby był podstawą nowego zwrotu. W tym 
celu proszono do Wiednia dr. Recbbauera, 
ale jab wiadomo, krvk ten niedopisał— a to 
nietylko z winy szanownego posła styryj- 
skiego, ale i tych sfer, które stoją ponad p. 
Potockim, i którym już podobno nie chodzi 
szczerze 0 utrzymanie cbeenego gabinetu. 
Uchwalono dać upaść calemu gabinetowi Po- 
tockiego, a to w sposób, najprzyjemniejszy 
dla niego, t. j. w sposób parlamentarny, 
przez adres. Ztąd poszło postawienie listy 
kandydatów w czeskiej grupie dworskiej, 
którego pomysł nie wyszedł od br. Petriny. 
Przy głosowaniu członków dynastji — cesarz 
nie będzie głosował - pokaże się, na którą 
stronę przechodzą sfery decydujące, a mogę 
przepowiedzieć na pewne, że głosy te padną 
na stronę wiernokonstytucyjną. Jak pewnem 
jest, że rozprawy adresowe będą upadkiem 
obecnego gabinetu, tak samo niezawodnie 
będzie nowy jeszcze przed zcbraniem się de- 
legacji utworzony. Delegacjom będą przed- 
łożone wnioski arcyważne, niepodobna więc, 
aby stosunek pieniacki, w jakim obecnie zo- 
stają między sobą gabinet i większość Rady 
państwa, zarażał te wnioski i mącił poglą- 
dy, które powinne być bezstronne i powa- 
żne. Nie potrzebujemy powtarzać, że nowy 
gzbinet będzie należeć do stronnictwa wier- 
nokonstytucyjnego i że dr. Rechbauer ode- 
gra w nim rolę. Gorąco pragnąć należy, aby 
żywioły, ku którym oczy się zwrócjły, zapo- 
mniały drobnostkowych antagonizmów da- 
wnych i przejęły się przeświadczeniem, że są 
jedyną w Austrji partją, do rządów zdolną. 
Od trzech lat sprawuje rządy Austrji libera- 
lizm postępowy, ale powoływani mężowie nie 
posiadali sztuki rządzenia, Jeżeli niezmordo- 
wana dobra wola jednego, dyalektyczny ta- 
lent drugiego, rz'telność i prawda trzeciego 
połączy się z rozumem stanu czwartego, to 
niemieckie stronnictwo wiernokonstytueyjne 
stałe przykuje do siebie władzę rządową. 
Stosunki faktyczne nie mogą rugować idea- 
łów, ale mąż stanu nie może nie uwzglę- 
dniać ich loiki, a ministrowie powinni być 
mężami stann. Sfefy decydujące bynajmniej 
nie myślą o absolutyzmie; ale jeśli okręt 
stronnictwa wiernokonstytucyjnego znowu Się 
rozbije, to będzie ono przymuszonem, gdy 
bezwarunkowo federalizm odrzuca, chwycić 
się ostatecznych środków, byle ocalić pań- 
stwo. Niech się zastanowi nad tem stronni- 
ctwo wiernokonstytucyjne, a mianowicie 
członkowie jego z grupy dworskiej, i nie 
chaj pamiętają o tem przy najbliższej wal 
uej sprawie — wyborów bezpośrednich. Ho- 
henwarthy, Pillersdorfy, Pochowie i t p. nie 
mają powolania na zbawców państwa, tak 
samo jak nie są przydatni do utworzenia 
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Uroczystość otwarcia 
muzeum  historyezno-polskiego 
Rapperswylu. 
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(Dokończenie ) 

Rapperswy] 29. października 1870. 

Przyszła nareszcie chwila udanią się 
procesjonalnie do zamku dla zwi- 
dzenia sal muzeam; muzyka która witała go- 
ści przybywających hymnem narodowym pol- 
skim, dala się znowu słyszeć, tuż za nią 
wspaniała chorągiew polska ze szwajcarską 
przodowały lieznemu zebraniu. Zamek, od 
wieków odludny i posępny, odżył i przybrał 
barwę uroczystości; nowe z ciosancgo ka- 
mienia schody, zdobią go przy pobocznem 
wejściu; nowy balkon, także kamienny, przy 
głównej sali muzeum stał się wielką ozdobą 
starożytnej budowy i dozwala korzystać 2 
przecudnej panoramy, 

Nad główną bramą znajduje się napis 
wielkiemi złotemi literami: Afusće Historique 
Polonais, obszerny dziedziniee stal się ozdo- 
bnym ogrodem, w nim jeden ze starszyzny 
miasta, adwokat Dorman, powitał przybyłych 
gości temi słowami : 

„Panowie! Zapraszam was do tej świą- 
tyni dziejów narodowych potężnego i sławne- 
go niegdyś narodu; e» Polacy stracili w oj- 
czyźnie szlachetnego i wzniosłego, znajdą 
tego obraz wtym przybytku; barbarzyństwo 
pastwi się nad ich narodowością, chciałoby 
nawet zabić myśl i uczucie, targa Bię na re- 
ligię i język, cywilizacja musi przeciw tym 
czynom protestować! 

„Naród polski odradzając się powinien 
korzystać z własnego doświadezenia, i go- 
dnie odpowiedzieć wymagalnościom  dzisiej- 
szej oświaty ; niech zdoła rozdzielić rzeczy 
doczesne od wiecznych, dając wszelką rę 
kojmię wolności sumienia. Miejmy nadzieję 

„wierzymy, że się obecny stan rzeczy zmie- 
ni, ule dodajmy do wiary i nadziei miłość, 
która granic mieć nie powinna. Ludy są 
braćmi — Szwajearja daje dowód tej miło- 
ści, przyjmując was Polacy jak własnych 
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okresu przechodniego ku przywróceniu po- 
wagi rządowej, którego sobie wiele stron 
życzy. Obok przeprowadzenia konstytucji to 
niemniej ważne zadanie przypada przyszłe 
mu gabinetuwi parlamentarnemu. W owych 
sferach, o których mówiłem, życzą też sobie 
jak najusilaiej, aby spełniło to ważne zada- 
nie, aby zadokumentować, po której stronie 
gą ich sympatje.* 

Z tego obrzydle krętego doniesienia, 
jakiemi są niestety wszystkie dziennikarskie 
elaborata rządów austrjackich, to jedno tylko 
jasno wypływa, że gabinet Potockiego, i sara 
Potocki, wypadli z łaski dworu, i dlatego 
cały gabinet wraz z Potockim upadnie; że 
nastąpi ministerjum, złożone z pp. Rechbau- 
era, Herbsta, Brestla — a kto jest owym 
czwartym, trudno się domyśleć; — że i ten 
gabinet dla braku zdolności upadnie, i dla 
ocalenia powagi rządowej w ogóle, nastaną 
rządy absolutne. O ile to wszystko jest pra- 
wdziwem, nie wiemy. To pewna, że jeśli 
gabinet nie padnie przy adresie, to masi u- 
stąpić pod grożbą centralistów nieohesłania 
delegacyj, i że zatem nowy gabinet nie przed 
zebraniem delegacyj, ale jaź przed wybora- 
mi do uich z Rady państwa, ntworzonym 
być musi, choćby tylko dla samej krótkości 
czasu, Centraliści jawnie grożą nieobesłaniem 
delegacyj — ale mogą tosamo uczynić fede- 
raliści w połączeniu z Polakami. Centraliści 
bowiem z całą otwartością występują prze- 
ciw wszelkiej ugodzie z Polakami, i w tej 
mierze posuwają się bardzo daleko. Niegdyś 
ofiarowali Polakom ugodę pod warunkiem, 
aby reszcie lndów żadnych zgoła ustępstw 
nie czyniono, aby te były zupełnie pod su- 
premacją ceentralistów niemieckich. Dzisiaj 
powiada Nowa Presse, że „i pod tym warun- 
kiem, choćby 80 Polacy „przyjęli — a nie 
przyjmą go — ugoda z nimi jest niemożli- 
wą, już dlatego, że w żadnej sprawie nie są 
eeatraliści tak między sobą niezgodai, jak 
w tej właśnie; że Izba panów jest stano- 
wczo ugodzie z Polakami przeciwną; że 
chee ona bezwzględnych, bezpośrednich wy- 
borów w całej Przedlitawii, ale nie separa- 
tyzmu polskiego. A rozum pelityczny naka- 
zuje stronnictwu wiernokonstytucyjnemu, li- 
czyć się z Jzbą panów.“ 

A więc i to ustępstwo, że wybory bez- 
pośrednie w Galicji nie mają być zaprowa: 
dzone, cofają dzisiaj centrałiści. 

Obeenie plan eentralistów zdaje się być 
następujący: obalić cały gabinet Potockiego, 
ntworzyć gabinet ultracentralistyczny i ultra- 
niemiecki, zmusić wszystkie stronnictwa nie- 
centralistyczne do porzucenia Rady państwa, 
i opierając się na nstawie o preymusowych 
wyborach bezpośrednich, rozpisać te wybory. 
W ogóla budują ceutraliści wiele na odby- 
wających się obecnie w Czechach wyborach 
bezpośrednich — jako na fakcie, praktycznie 
wykazującym możliwość otrząśnięcia Rady 
państwa y zależności od sejmów. '[ę prakty- 
kę na całą rozciągnąć Przedlitawię — oto 
dzisi:j ceł ieh główny, gdyż pora wydaje się 
im pomyślną. dego: 

Pomijamy, że gdyby istotnie w 
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Przedlitawii rozpisano te wybory, i gdyby 
wszędzie wybrano i wybrani gdyby się sta- 
will w Wiedniu: to potrąciwszy nawet de- 
klarantów czeskich i morawskich, daleko 
więcej anticentralistów weszłoby do Izby 
posłów niż dzisiaj, Jestto dawno cyframi do- 
wiedzione, a klerykały i narodowcy wcale 
nieby nie mieli w praktyce przeciw wyborom 
bezpośrednim. Ale prócz tej ogólnej uwagi 
zachodzi pytanie: ezy byłby czas do prze- 
prowadzenia tyeh wyborów, jeżeli delegacje 
mają przed końeem roku być zebrane? Czy 
chwyci się korona tego środka, zwłaszcza 
gdy 8. T. alinea 3, grudniowej ustawy o re- 
prezentacji państwowej mówi, że „cesarzowi 
przysłuła prawo zarządzenia bezpośrednich 
wyborów, j.żeli zajdą okoliezności wyjąt- 
kowe, które nie dozwclą obesłania Rady 
państwa przez sejmy * Te sejmy zaś obe- 
słały Radę państwa; i niema nawet okoli- 
cznościowych powodów do wyborów bezpo- 
średnich w razie rozbicia się obecnej Rady 
państwa — albowiem wybory bezpośrednie 
muszą się według $, 3. odnośnej ustawy w 
tym samym eo do czasu sposobie wykonać, 
jak wybory do sejmów, i Rada państwa tyl- 
ko o kilka dni mogłaby pierwej być zobraną 
jak drogą obesłania przez sejmy, a zatem 
w następstwie tylko o kilka dni odwlekłoby 
się zebranie delegaeyj wspólnych. 

We czwartek poczęły się w Czechach 
wybory bezpośrednie, dzisiaj dalszy ciąg, a 
w poniedzialek dokończenie. Nadzieja tak 
rządu jak centralistów zwyciężenia w grupie 
dworskiej, jest bardzo słaba W dwóch in- 
nych grupach okazuje się niejedność tak 
między Czechami jak Niemeami, i głosowa- 
nie tajne może okazać różne niespodzianki 
„W Pradze toczy się między Radą gmin- 
ną i Czechami a Niemcami i rządem zacięta 
walka z powodu szkoły na Józefowie. Ponieważ 
z urzędu ustanowiono, aby ta szkoła była 
niemiecką — dła licznych dzieci niemieckich 
— Rada gminna uchwaliła, że nie da na nią 
funduszów; że jeśli rząd chce utrzymać tę 
szkołę, to niech ną nią łoży, a w ostato 
ozności niech gminie proces eywilny wyto- 
czy. Rząd zniósł tę uchwałę Rady gminnej, 
a w odpowiedzi Rada gminna nakazała urzę- 
dowi budowniezemn zamknąć szkołę. Depu 
tacja żydów Niemców udała się do namie- 
stnika, i właśnie zastała tam polecenie mi- 
nisterjalne, aby (we środę) na koszt miasta 
ustawiono straż policyjną przy szkole, a z 
części dochodów akcyzowych, przypadającej 
na miasto, aby wyznączono fundusż na utrzy- 
manie szkoły. Co też namiestnietwo natych- 
miast wykonało, a namiestnik wystosował 
list do burmistrza, robiąc go odpowiedzial- 
nym co do ntrzymania szkoły nadal; jeśli 
burmistrz nsłucha, straż policyjna będzie co- 
fniętą. Mimo to we środę podczas godzin 
szkolnych miejski urząd budowniczy ceheiał 
szkołę zamknąć, ale dyrektor się oparł, o- 
świadczając, że tylk» przemocy nstąpi. Aa- 
niechano więc zamknięcia: a wieczorem Ra- 
da gminna przekazała wszystkie akta doty- 
czące swej seksi do zdania sprawy. 

Hr. Antoni Auersperg, sprawozdawca 


ByLÓW ; Rapperswy!, ideutyfikując się z wam, 
w znakomitej fundacji muzeum. Niezapomnij- 
eio tej braterskiej wspólności uczuc, i kiedy 
zabłyśnie nad waszym kr jem słońce wọl- 
ności, stworzycie państwo, oparte na odwie- 
cznych podwalinach w8p ólnej miłości 
i poszanowania dla prawa. W dzisiejszym 
objawie praktycznego zmysłu polskiego wita- 
my przyszłe odrodzenie Polski || 

Po tem przemówieniu liczni goście T02- 
sypali się po salach muzeum. byli pomiędzy 
niemi różne narodowości reprezentowane, 1 
nawet z Paryża jeden ze znakomitych mala- 
rzy, który zdołał opuścić miasto przed jego 

niem, 

o wejście na dole i przysionek obszerny 
na pierwszym piętrze ozdobione zostały krze- 
wami i kwiatami; na pracownię dla jeduego 
z najlepszych artystów polskich dog. Ri 
kal przygotowany został przy wejściu; A % 
dy wygodne i ozdobne prowadzą WI ae 
muzeum; nad drzwiami głównej sali ka u- 
je się herb polski. Do licznych naj na 
leży wykwintny marmurowy kominek, na 
którym stoi popiersie Kościuszki; gustowna 
balustrada przedziela salę od miejsca prze- 
znaczonego na biuro konserwatora i jego po- 
mocnika; meble są odpowiedne architekturze 
zamku; podłogi w tafle bardzo trwałe i sta- 
rannie robione Wszystkie okna nowe i ko- 
sztowne, ponieważ mury mają od 6. do 9. 
stóp grubości. Jedna z sal Bye jest 
samym rycinom; oczekiwane są TzEŹoy Le- 
nartowicza z Florencji i Brodzkiego z Rzy- 
mu  Oduowienie zamku tak się podobało 
mieszkańcom miasta, że cały ma być oddany 
hr. Platerowi, tak, jak się stało z główną je- 
go częścią. Zamiarem jego Jest, jeżeli się 
fundusze znajdą na restaurację dalszą, zało- 
żyć instytut dla młodzieży polskiej, przygo- 
towojący ją do szkoły. politechnicznej w Zu- 
rychu; potrzeba bowiem takiego instytutu 
bardzo się czuć daje. : 

Zwiedziwszy muzeum, zaproszeni udali 
się na taras, na którym stoi pomnik w bli- 
skości zamku, i wrócili z muzyką i chorą- 
gwiami do hotelu na ueztę. Przewodniczył 
jej zaeny doktor Curti i w tych słowach 
wniósł pierwszy toast na cześć Polski: 

„Wszystkie polskie uroczystości mają 


w Bobie coś izewnego, ale rązera coś wznio* 
słegu, obudzając najsziachetniejsze uczucia 
serca lugzkiego , krzepiąc nadzieję i zacho- 
wując w pamięci wielkie i szlachetne czyny. 
Nadzieja i Pamiątki narodowe 
są to anioły stróże ludiw nciśnionych, z nie- 
m! żyje dalej narodowy geniusz, i z tego do- 
braczynnego źródła czerpie patrjotyzm tru- 
nek życia. Wstępująe do muzeum, młodzież 
polska płonąć będzie fatrjotyzmem patrząc 
na rysy Kościuszki; nie jeden się ucieszy i 
wzmocni na widok pomników, a obcych kra- 
jów przesłanych. Jeżeli to prawda, že z obe- 
cnej krwawej wojny wyjdzie trwały pokój, 
że ludy wyswobodzone nareszcie zostaną z ja- 
rzma uciążliwej opieki, i używać swobody i 
praw, które do nich należą. jeżeli zadość: 
uczynią wzajemnym obowiązkom, wtenczas 
wybije „godzina sprawiedliwości dla Polski, 
zmazanie ciężkiej winy i oddanie Polakom 
ojczyzny, Niech żyje odrodzona 
Polska I« ; 
fir. Plater odpowiedział w tych sło- 
wach : 
„Panowie | im większe jarzmo przemocy I 
gwałtu, tem głośniej i eaergiczniej ofiary te- 
g0 bezprawia protestow:ć powinne i doma- 
gać się sprawiedliwości. Polska wytrwale się 
tego upomina u Europy, przyjdzie chwila za- 
dośćuczynienia, w której naród uciśniony zaJ- 
mie przynależne jemu stanowisko po długiem 
męczeństwie. Zaprawdę, nie napróżno cier 
pienia jego są bez granie oczyszczony przez 
nie powołany zostanie do apostolstwa wznio- 
słego. Widzimy dziś potę:ny naród także w 
boleściach i niemocy. Nie jest że to zrządze- 
nie Opatrzności, która zszła na ludy koronę 
cierniową, aby godniej odpowiedziały wznio- 
słemu posłannietwu, które im jest powierzo- 
ne! Katastrofa Francji prawdopodobnie nie 
zasmuciłaby świat, gdyby Francja była prze- 
szła przez czyściec polski. Naród nasz, pano- 
wie, ma wielką przyszłość, strącony bowiem 
został ze swego stanowisza w Sile wieku, 
właśnie w chwili, w której powoływał spo- 
łeczeństwo polskie do użzwania wspólnych 
praw jemu właściwych. Jdrodzenie Polski 
stanie się odrodzeniem milionów ludzi, którzy 
zaważą na szali europejskiej, i dobroczynne 
sprowadzą skutki. Pańaty -lskie przed- 
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Izby panów, ma już wygotowany projekt 
adresu, i wniesie go zaraz na pierwszem po- 
siedzeniu. 

Z powodu uchwał soborowych, narusza- 
jących prawa króla Węgier, rząd kroacki na 
mocy postanowienia cesarskiego zaprowadził 
na nowo placetum regium t. j., że odtąd ża- 
dne uchwały i rozporządzenia soborów i pa- 
pieżz nie mogą być obwieszezane i rozseła- 
ne, dopóki po przedłożeniu ich rząd na to 
nie pozwoli. Tymczasem nikt nie zdola za- 
bronić, aby się rozkazy rzymskie ezy to na 
piśmie czy wydrukowane nie dostały do bi- 
skupów i ludu, bez pozwolenia rządu. 


Przegląd polityczny. 


Narady prowadzone w Wersalu n.d 
przyszłą reorganizacją Niemiee, dotąd nie 
wydały jeszcze ostatniego rezultatu, słychać 
jednak, iż przemyślny Bismark chcąc zape- 
wnić sobie z góry sposób łatwego złączenia 
Niemiec dziś kokietuje z Austrją. W nara- 
dach wspomnianych biorą obecnie ndział: w 
imieniu Prus hr. Bismarck, br. Delbrück, jen. 
Roon, minister Camphausen, ze strony Ba- 
warji: hr. Bray, prezes ministrów, p. Sutz mi- 
nister sprawiedliwości, i jen. Pranck, mini- 
ster wojuy: w imieniu Wtirtembergu: mni- 
strowie Mittnacht i Suckow ; Baden reprezen- 
tują ministrowie: Polly i Freydorf; Hessję: 
minister Dalwigk i radea Hofmann; Sakso- 
nię wreszcie minister Friesen. 

Prócz tych panów do narady w kongre- 
Bie niemieckich ministrów wezwani zostali 
deputowani: v. Bennigsen, v. Blankenburg i 
dr. Friedenthal, a nawet podobno panowie: 
Lasker i Forkenbeck. 


Według wiadomości podanej w Gołosie, 
Thiers po audiencji u eara był do tego sto- 
pnia uszczęśliwionym i oezarowanym, że na- 
tychmiast udał się do ks. Grorczakowa, żeby 
mu wypowiedzieć to wrażenie, jakie na nim 
sprawiło njmujące, a zarazem pełne powagi 
obejście się Aleksandra II. 

Thiers miał powiedzieć przed Gorczako- 
wem, że widząc przed sobą takiego monar- 
chę, można zapomnieć o jego Bamowładztwie, 
ba nawet pogodzić się z samem samowładz- 
twem! To najlepiej ilustruje paryskiego dy- 
plomatę. 


Kronika wojenna. 


Poddane się Bazaine'a. Zdrada, 
czy konieczność ? — oto pytanie, stawiane 
już nieraz w przeciągu obecnej wojny po 
tylu kapitulacjach, po tylu nieszezęśliwych 
upadkach i porażkach. Ale nigdy to pytanie 
nie stawało z tak naglącą i groźną twarzą, 
jak teraz, kiedy stokilkadziesiąt tysięcy u- 
zbrojonego i starego żołnierza składa broń 
przed nie o wiele większą co do liczby siłą 
a słabszą może co do rutyny żołnierskiej; 
kiedy dziewicza dotąd, niezdobyta siłą forte- 
ca, otwiera omdlałe ramiona swoje na przy- 
jęcie zdziwionego prawie nagłym  tryumfem 
zdobywcy. 


tawiać będzie swobodę, opartą na porządku, 
nie będzie tam miejsca dla żadnego żywioła 
anarchieznego, i w tym względzie naślado- 
wać będzie Szwajcarją, która amie łączyć 
swobodę z porządkiem. W tym kierunku po- 
stępując, torujmy drogę do wolności i niepo- 
dległości przez oświatę i uszanowanie praw 
człowieka, a obudziwszy w milionach ludzi 
uczucie godności i miłości ojczyzny, znajdzie- 
my gotową armię do pokonavia wroga. Już 
w tym względzie Polacy wielki postęp uczy- 
nili, i widzące, co może garstka Szwajcarów 
silna oświatą i patrjotyzmem, nie wątpią o 
potędze własnego urodzonego narodu, dziesięć 
razy liezniejszego. Niech żyje Szwajcarja i 
władza Rapperswylu, które dały tyle dowo- 
dów współezucia dla Polski." 

Doktor Kuno Escher, jeden z znaj- 
znakomitszych mieszkańców Zurychu, wniósł 
toast: Post tenebras luz, czyli wskrzeszonej 
Polsce! Mowca wskazując na herb główny, 
w którym orzeł wylataje z płomieni, i ma 
napis n spodn: „po ciemnościach światło“, 
dodał: tak orzeł biały wyleci pełen życia z 
płomieni moskiewskich, i odda światu tę szla- 
chetpą i heroiezną Polskę Tak jak Genewa 


! wyszła z ucisku, niebezpieczeństwa i dumnych 


niesnasek, tak się stanie z tym nieszczęśliwym 
narodem." 

P. Amsterg, prezes sekcji Towarzy- 
stwa Grütli w Saint Gallen, tak się wyraził : 
Jesteśmy świadkami bratobójczej wojny, tak 
nieszczęśliwej dla Europy, ludy zamiast wza- 
jemnie się niszezyć, powinne wspólnie praco- 
wać nad uzyskaniem i rozpostrzenieniem wol- 
ności, i dążyć do nniwersalnego i wzajemne- 
go porozumienia się. Niech ich ewangelią 
stanie się miłość braterska, ale rzeczy- 
wista w czynach, nie zaś w slowach; w niej 
się streszeczać powinna polityka i dyplomacja. 
„Niech żyje miłość braterska lu- 
dów !* 

P. Władysław Czarnowski, oby- 
watel niedawno z kraju przybyły, przemówił 
po polsku, wykazując ważność i doniosłość 
fundacji muzeum, olbrzymie trudności, które 
były do zwyciężenia, wielkie ofiary, których 
wymaga ta instytucja, i wnosi toast poświę- 
cony hr. Platerowi, głównemu założycielowi. 

Hr. Plater oświadczył w polskiej me- 


I 
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Przedpłatę i ogłoszenia 
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gaje trankowaniu, 

„MaDuskryyta drobne mis z=rasi cip 
WAja niszcza. e 

Nie ma już ec jeść. powiada uuurszałek 


Francji, potrzeba poddać się, nie mamy sił, 
nie mamy koni. Ale marszałek Franc no- 
winien był przewidzieć i uprzedzć tę chwi- 
lẹ, zresztą ojcawie jego przed ośmziesiąt 
laty boso i «bdarci i głorlni dokazywali naj- 
większych cudów — tylko pod ionymi wo- 
dzami. j i 
Możnaby się i przebić, powiada marszałek 
Francji. Bazaine, ocalony byłby wprawdzie ho- 
nor Francji, ale cóż z tego, zginiemy w 
większej części nie nie dnhonawszy. Jak ta 
więc ocalenie bonoru ojczyzny i to elektiv- 
czne wstrząśnienic, jakie i czya beh: terski 
wywoła nie 


żeby w dobrej 
pod bne rzeczy Przecież 
im tego żadne, nawet pruskie dzienniki. da- 
ae: sA atk Jeśii więc w pierwszy ch 
twierdzeniach była małodus'ność, granicząca 


ze zdradą, w ostatuich namowach zaczyna 
się już sama zdrada. 

f Zołnierze i oficerowie rozpaczali w ckro- 
pnej chwili wychedzenia z miasta. wliząc, 
jak honor Francji depcą własnemi nogami, 


ten honor wojenny. nienaruszony d.tąd. 
cierpiący najmniejszej skazy! 


nie- 


Podezas wkroczenia wojsk pruskich da 


Metzu jednemu oficerowi inżynierii udzło się 


wymknąć z forteey. Indep. Beige z opo- 
wiadań tego kapitana ogłasza następne 
rzeczy : ; 


„Oddanie placu i wojska cdbylc się w 
sobotę dnia 29. października. Każdy kor- 
pus, stosownie do zapadłych postanowien, 
oddany pod władzę pruskich naczelników. 
Ta smutna ceremonia trwała od poładnia da 
godziny 6ej. 

Oficerowie, którym przypadła smutną 
rola wydawania wojsk, podali naprzód listę 
rzeczywistego stanu wojska. Komisarz pruski 
zaniechał wszelkiego liczbowego sprawdzania 
Potem oficerowie musieli wracać do for- 
tecy. 

Był to pochód najsmutniejszy w świecie. 
Żołnierze płakali, oficerowie płakali. Fran- 
cja splamioną została rękami jenerała, który 
miał zadanie zbawić ja. W Meiz posąg 
marszałka Fabert nakryto Carga krepą. Ę 

Ażeby oficerów i żołnierzy skłonić do 
poddania się, oto co im mówiono: 

„Za kilka dni nie będziemy micli ani 
trochę mąki, otrębów, wina. ani wódki. Ka 
nie, którym dziennie daje się tylka po 300) 
gramów otrębów, pozdycbają, i vtedy zabrs- 
ak, RE wszystkiego do wyżywienia. Ną- 
wet drzewa do gotowania otraw  zaezyn: 
brakować. $ h Ve 

Prócz tego brakuje Boli oddawna, i nie 
można przechowywać końskiego mięsa. Po- 


> y R SĄ 
wie podziękowanie za ten dowód życzliwa 
ści, i przedstawił obraz obecnego położenia 
sprawy naszej. — Pomimo MALTY niadESR ya i 
zwalisk, okropnych klęsk poniesionych CEB 
Francję, nadzieje nasze w odrodzenie ojezy: 
zny bynajmniej nie osłabły: i 
wprawdzie ezynniki ze zmianą położenia 
Europy. Moskwa już przeczuwa. że potęga 
niemiecka stanie się dla niej coraz kruźniuś 
8zą, Że przewaga germańska da się lej G 
czuć coraz bardz ej, i że przyjdzie choila 
odbudowania Polski na korzyść samvehze 
Niemiec. Ztąd ten zwrot ku Polsce w orga 
nach dutąd nam nieżyczhwych, który j 
Symptomatem obecnego Stanu rzeczy, Ale 
zewnętrzne wypadki i położenie Europy, 
gdyby nawet wywołały potrzebę udbudowa- 
nia materjalnego Polski, musimy ją przed 
tem odbudować w dziedzinie ducha, i 
zgromadzić w jedno ognisko żywioły pai 
stwowe. Pracując w tym kierunku gorliwie, 
uwydatnimy ideę polską pod różnemi pu 
staciami czy to pomnika, czy muzeum, i bę 
dziemy się gotować do wypadków, które z 
zrządzenia boskiego położą koniec nicdcli 
naszej. — Wytrwajmy przeto panowie w na- 
szej mozolnej pracy, oświecajmy miliony sy 
nów Polski, którzy jeszcz: pogrążeni sa w 
ciemnościach, wpajajmy w nich zamiłowanie 
do wszystkiego co narodowe. i weżay szwaj- 
carską piękną dewizę „jeden dla wszy: 
stkich, wszyscy dla jednego”, a Bóg 
pobłogosławi tej szlachetnej pracy. „Niech 
żyje jedność i wytrwałość palska!* 

O:tatoim mowcą bankietu był profesor 
Kinkel, — wielkiemi oklaskami przyjęty, 
znany przyjaciel Sprawy naszej Oto treść 
jego przemówienia: 
| „Panowie! Chwila dzisiejsza niniej sprzy- 
ja dyskusjom internacjonalnym; namiętności 
są zbyt rozbudzone wojenuemi wypadkami 
Mieliśmy nadzieję, że Francja i Nicmev pb- 
dadzą sobie ręce 1a korzyść Polski, uż oto 
stało się to niepodobnem, i Polacy z żałobą 
w sercu musieli pod pruskim sztandarem 
walczyć przeciw Francji. 

„Z drugiej strony Niemey ujrzeli z bole 
ścią demonstracje Polaków w Galicji ma 
cześć Francji. Przed tą wojną jeszcze nic- 


zmieniły się 


jest 


jeden głębszy umysł nie mógł sobie zdać 


zostałe konie nie są zdolne do służby kawa 
lerji lub artylerji Przcebicie się nawet z ka- 
walerją i artylerją należy do nejtrudniej- 
szych przedsięwzięć, bez tego rodzaju broni 
prawie niemmożebnew, ponieważ Prusacy co- 
raz się bardziej i bardziej oszańcowywują. 
Zresztą. gdyby tak postanowiono, każdyby 
spełnił powinność swoją, yrzebilibyśioy się, 
chociażby dziewięć dziesiątych zostawiając 
na pobojowisku, Ale do ezegoż będą te 
resztki armii? Zapewue, honor Francji byl- 
by ocalony, ale czyżby nie było lepiej, giy- 
byśmy oszezędzili swoje siły, ażeby większe 
przynieść kiedyś usługi ojezyźnie ? 

Francję rozdziera straszliwa anarehia, 
Paryż jest ofiarą niesłychanych nieporząd- 
ków (!) Lyon œ rękach intrygantów, Mar- 
sylia łupem czerwonych, Bordenux i Tuluza 
teatrem gwałtów (!), Havre i Roucn wzywa- 
ją do siebie garnizony yruskie (1) dia wpro- 
wadzenia porządku *). Zadaniom na- 
szem dzisiaj bronić społeczności. 
Wyjdziemy ztąd z wojskowemi honorami, z 
orłami, i staniemy się armią po- 
rządku. 

Ten sam kapitan przywiózł do lud, Belga, 
numer dziennika wychodzącego w Meta: dn- 
dependent de Moselle z d. 29. października. 
Zmajdnją się w nim następujące dokumenta: 

Rozkaz dzienny nr. 12. 

Do armii nadreńskiej ! 

Zwyciężeni głodem, zmuszeci jesteśmy 
poddać się prawom wcjay i nznać Się za 
jeńców. W rozmaitych epokach naszej wo- 
jennej bistorji waleczne wojska pod dowódz- 
twem Masseny, Klebora, Gouviou St. Cjr, 
tego sumego losu doznawały. Ten los nie 
plami wcale wojennego honoru, jeżeli ktoś 
dopełnił obowiązku swego do ostatecznych 
granie ludzkiej możności, jaktoście wy chwa- 
lebnie dopełnili go. 

Ażeby tę ostateczność odwrócić, próbo- 
waliśy wszystkiego, co tylko było możli- 
we, ale nie nie wiodło do celu. Co się tyczy 
próby przełamania linii nieprzyjacielskiej, to 
mimo waszej waleczności, mimo tysiącznych 
ofiar osób, które mogą być jeszeze paży- 
teczne krajowi, byłaby ona bezowoeną w 
skutek uzbrojenia i straszliwych sił, które 
strzegą tej linii Wielka klęska byłaby tyl- 
ko w rezultacie. 

Zachowajmy godność w nieszczęściu, 
uszannjmy zaszczytne punkta umowy, która 
jest zawartą, jeżeli chcemy, aby nas uszano- 
wano tak, jak na to zasługajemy. 

Głównie zaś unikajmy dla chwały na- 
szej armii niekarności w postępowaniu. jak 
n. p. niszczenia broni i materjału wojeune- 
go, gdyź po vodpisaniu pokoju tak twierdza, 
jak i broń oddane będą Francji. 

Składając dowództwo, muszę wyrazić 
jenerałom, oficerom i żołnierzom uznanie mo- 
je, za ich uczciwe wspieranie, za ieb wale- 
czność w bitwie, za ich poświęcenie w nie- 


dostatku. Rozstaję się z wami z rozdartcm 
sercem. 
Marszałek Francji, główno dowodzący 


Bazaine. 

Umowa o kapitulację Metzu. 
Między niżej podpisanemi: naczelnikiem głó- 
wnego sztabu armii francuskiej i aaezelui- 
kiem głównego sztabu armii niemieckiej pod 
Metz, obu mających potrzebne ku temu pel- 
nortoenictwa Jego Ekscelencji pans marszał- 
ka Bazaine, głównodowodzącego armią fran 
cuską, i Jego królewiezowskiej Mosei księcia 
Fryderyka Karola, głównodowodzącego armią 
niemieczą, — zawarią została umowa na na 
stępujących warunkach : 

Art 1. Armja francuska pod wodzą 
marszałka Bazaine zostająca. podaję się do 
niewoli. 

Art. 2. Forteca i miasto Metz ze wszy- 


Btkiemi doń należącemi fortami. sprzętem 
wojennym, zapasami wszelkiego rodzaju, 1 


ze wsz; stkiem, co się okaże własnością skar- 
bową oddane zostaną armii niemieckiej w 
*) Ratujmy nasze mienie i nasze rodziwy. 
E im "| | BAC. EAS 
sprawy, dlaczego nadzieje Polski s. bardziej 
ku Francji jsk ku Niemcom uwrócowe? — 
Gdyby pokój sawarty został w Berlinie, na- 
wet gdyby to uczynił r'ąd republisuński 
francuzki, wypadek ten byłby fatalniejszy 
dla Polski, jak porażka Francuzów; idziemy 
bowiem ku wojnie niemiceko-mo: cw skiej. 
W tej alternutywie ważną jest racezą dla 
Niemiec, po której stronie staną Polacy? =- 
Jeżeli zamiast dążyć ku Czarnemu mosu, 
opierając się na prawie nistoryeznom, inur. ë 
Baltyekie będą mieli na eelu, słączą się z 
Moskwą, aby mieć Królewiec, 


Gdzńsk, i 
przywrócić granice przedpodziałowe, uczynią 
wielki błąd, nie zdając sobie sprzwy ż potę- 
gi gerwańskicj Jeżeli przeciwnie złą się 
4 Niemcami, otrzymają ezęść dawnej posia: 
dłości, dziś do Prus należącej, i będą micli 
wielkie i silte państwo przywrócone, 
pomieważ t:kie tylko dzisiejsze: Gorstaria 
odbudować musi, aby nie być w p trzebie 
bronienia go własnym orężem. W tym razie 
Polska będzie miału Odessę. i stuuie na 
drodze do lndyj. 

„ Panowie! Fusdacja muuu interesuje 
me jedną Polskę jako objaw jej postępu, stoi 
oua bowiem w wielu względach na równi 
£ krajami wielką oświatę posiadzją:emi. -— 
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WSA a U jj pokolenia just bar- 
SEDUA; młodzież jej pilna i wy- 
trwała 1 Ja I ilna ` 


Lo O 
Żność powin i M 4 p demi, i w ga 
202 mieć w Polsee jai najwię- 

kaze poparcie. Polary przeto mox: sM do 
Europy odezwać : „Dalas nam kraj zagrabić 
wtenczas, kiedyśriy upadli, dziś mamy po- 
tęgę moralną i skarby wiedzy; oddaj nim 
OJCZYZNĘ; w reku naszem już na Zaważe zo- 
stanie. „Niech żyje młodzież polska! 
Po tym toańcie muzyka zabrzmiała Bo 

raz ostatni; Polacy adśpiewali hym narodo- 


wy, i przeszło 200 zaproszonych udalo się 
na statek, który w przeciągu póltory godzi- 
ny wrócił do Zuryelu. Był to dzień uroczy- 
sty, Polsce poświęcony; niebo się nawet przez 
dwanaście godzin wypogodziło. 


takim stanie, w jakim się znajdują w chwili 
podpisania niniejszej umowy. 

Dnia 29., w sobotę, po poludniu, forty : 
St Quentin, Płappeville, St. Julien, Queuleu 
i St-Privat, a przytem brama Moselle (Mo- 
selle? droga do Sztrasburga), przejdą w ręce 
pruskie. 

Tegoż samego dnia o 10. godz. zrana, 
oficerowie artylerji i jożynierji wraz z kilko- 
ma podoficerami tejże broni będą wpuszcze- 
ni do wzmiankowanych fortów, a to w celu 
zającia magazynów prochowych i odszukania 
a następnie zniszczenia mogących się tam 
znajdować min. 

Art 8. Broń i wszelki inny sprzęt wo- 
jenny, jako to: chorągwie, działa, mitrajlezy, 
konie, jaszezyki, pociągi, amunicja i t. d, 
oddane zostaną przez wojsko osobno ku temu 
przez m. Bazajnea ustanowionym komisjom, 
a to w celn doręczenia wszystkich powyżej 
wymienionych rzeczy, komisarzom pruskim. 
Wojska wyjdą z fortecy bez broni i uszy- 
kują się w porządku i spokojnie, każda ko- 
menda lub korpus oddzielnie, na wskazanych 
im miejscach, poczem oficerowie wrócą wolno 
nazad do oznaczonego obozu, albo do mia- 
sta, pod warunkiem, iż zobowiążą się słowem 
honoru, nie wydalać się ztamtąd bez rozka- 
zu komendanta pruskiego, a odprowadzenie 
i rozstawienie ż łnierzy na biwakach, odbę- 
dzie się za pomocą podoficerów. Żołnierzom 
wolao będzie z sobą zabrać statki obozowe, 
a mianowicie: kotły, namioty, kołdry itd. 

Art. 4. Wszyscy ci jenerałowie, oficero- 
wie i urzędnicy wojskowi, mający stopień 
oficerski, którzy słowom honoru i własnorę- 
cznym podpisem się zobowiążą nie walezyć 
z Niemcami i w niczem im innemi sposoby 
nie szkodzić aż do końca wojay terażniej- 
szej, nie będą uważani za jeńców wojennych; 
wolno im zatrzymać brcń, a wszystkie rze- 
czy będące ich własnośe a prywatną, zastaną 
im w całości oddane. 

Aby zaś uczcić męztwo, z jakiem załoga 
Metuu i armia w jego oszańcowanym obozie 
się znajdująca, walezyły, tym oficerom, 
którzy przeniosą niewolę ned danie słowa 
niewalezenia przeciw Niemcom, dozwala się 
nosić szablę lub pałasz, przyczem mają też 
prawo zachować rzeczy, będące ich osobistą 
własnością. 

Art. 5, Wszyscy bez wyjątku lekarze 
zostaną w Metz dla dalszego pielęgnowania 
rannych i chorych i będą traktowani według 
przepisów konwencji genewskiej. Ten wa 
runek tyczy się też służby łazaretowej. 

Art. 6. Szczególne warunki tyczące się 
interesów miasta spisane zostają w osoknym 
dodatku, mającym tęż samą wagę co niniej- 
sza umowa. 

Art. 7. Każden artykuł iej umowy, któ- 
ryby w swem wykonaniu przedstawiał nie- 


jasność lub jakąkolwiek trudność, będzie 
thunaczony w sposób dogodny dla armii 
francuzsiej. 


Zamek Frescati, 27. października 1870. 

podpisano: L. Jarras. — Śtiehle. 

Jako ilustracja do całej sprawy w Metz 
slaży następujący list jenerała Boyer, który 
traktował z Bismarkiem w Wersalu, do Zad. 
Belge: 

Panie naczelny redaktorze ! 

Rozgłos, który od kilku dni przyczepił 
się do mojego imienia, rozraaite tlómaczenia 
jakie mojej misji przypisywano, nie wywo- 
iałyby mię z milczenia, nakazanego okoli- 
eznościami, Dałbym czas pogłoskom ucichnąć, 
na tłómaczenia bym nie zważał. 

Ale od dwóch dni czytam we wszyst- 
kich dziennikach wezwania do ezci i patrjo- 
tyzmiu Francji, do których to wezwań doda- 
ne są unatemata przeciwko marszałkowi Ba- 
palne, głównenu wodzowi armii nadreń- 
skiej. 

Obelzi i gwałtowne ataki są jedynemi 
dokumentami p. Gambetty. 

Szafuje *n hojnie krasomowezemi środ: 
kami. Bezwątpienia, uda mu się oszukać 
kilka nsiwnych i trwożliwych duchów, które 
wztuocuią zastępy cgzaitowanych. 

Bardziej nmiarkuwany od niego, poprze 
staję tylko na tem, że w imieniu całej armii 
nudreńskiej, od której mam misję, która mię 
do Wersalu i Londynu wysłała, w imieniu 
jej sławnego dowódzey, protestuję, I oświad. 
ezam, że p. Gsinbetta równie ubliża powsze- 
cehnenm sumieniu. jak i naszym walocznym 
żołnierzom, kiedy mówi o konszachtech i 
przekupstwie. Nie poddaliśmy się wobec 
honoru, nie poddzshśmy się wobec obo- 
wiązkn, aleśmy sie z głoduspoddali. 

Przyjm panie redaktorze en chef gape- 
wuisnie o mojem poważaniu. 

Bratsclla 31 paźdiernika 1870. 

Jenerał baron Napoleon Boyer. 

Dudepóndant de la Moselle kończy spra: 
wozdawuie swoje potokiem gorźkich słów: 

„A więe Bazaine podpisał kapitulację; 
hunbs spełniła się i zdradzosa armia, pozba- 
wien: swych koni i swej &rt:lerji, już nie 
neżynić nie może dla obrony swego honoru: 
wydans jest Prusakom. Metz, owa dziewica, 
musi przejść pod kaudyństic jarziuo, ma je- 
szcze działa, lecz nie ma już żywności. 
Chciał tego tea, co nami dowodził. Nie sło- 
rzez Francjo! armii, która się dzielnie b ła 
i walezyć chciała na zabój. Ty sama winną 
jesteś naszych nieseczęść. Służaleze i prze- 
kupne wota twoich dawnych reprezentantów 
sprowadzily to nieszczęście, stawiając na 
czela wszystkich gałęzi administracji, wszcl- 
kich władz państwa niecnych ludzi, co nie 
mieli żadnych zagad, nie wierzyli w żaden 
nerw honcra i prawa, smiali się « napisu 
przypniętej na ieh piersiach iegii honorowej: 
Honneur et patrie. Widzieli oni w tem tylko 
swój dochód roczny. Preez zdrajey przeku: 
pni i starzy lub młodzi niewolnicy kobiet! 
Nieszczęście przerodziło naród. Tsk cheizłu 
Opatrzueść, W którą nie wierzycie. * 
Ww Npr z owel. SE 
stępujący m 3 ksi Ki T. ogłasza na- 

NES gi południowych miast: 

: Obywatele ! 
, Paryż i Lyon odwołują Bię do wszy- 
stkich żywotnych sił kraju. Rząd centralny 
żąda, aby naród siłą departamentów wziął u- 


| na minutę 


A a. 


dział w obronie. Liga chce odpowiedzieć te- 
mu pairjotycznemu wezwanin. Oddaje ona do 
usług waleeznych oblężeńców stolicy i wszy- 
stkich obrońców rzeczypospolitej swoją ludo- 
wą organizację i swoją ochotniczą działal- 
ność. Piętnaście departamentów i Algier po- 
łączyło się w godzinie niebezpicczcąstwa, a- 
żeby napiąć wszelkie usiłowania dla wyba- 
wienia Paryża i Lyonu. Prusacy są już koło 
Bezangon i zagrażają dolinie Rodanu. Zadnej 
zwłoki! Republikańska ludność południowa 
winna natychmiast powitać masami, ażeby 
nie pozwolić najeżdcy dłuższego poniewiera- 
nia ojczystego gruntu. Francuzi południa, do 
broni! 

Liga południowa reprezentowana w Mar- 
sylii przez delegowanych 15 departamentów 
Rodanu i Algierze, postanawia: 

„Art. 1. We wszystkich departamentach, 
nateżących do ligi, wszyscy obywatele muszą 
być gotowi na pierwsze zawołanie opuścić 
rodrinną okolicę, i pod chorągwią rzeczypo- 
spolitej wyrusyzć przeciwko monarchicznemu 
praskiewu despotyzmowi. 

Zbiorowym punktem sił narodowych 
będzie Waleneja i okoliczne równiny. Dele- 
gowani połączonych departameutów będą się 
nazywali jeneralnymi kowisarzami ligi po- 
łudniowej. Udali się oni do departamentów 
aby wzywać tam do świętej wojny, zgroma- 
dzać republikańskie komitety w różnych 
miejscach. iw połączeniu z niemi tak działać, 
ażeby wszelkiemi możliwemi sposobami wy 
tworzyć pospolite ruszenie. 

Art. 2 Narodowa pożyczka m: być 
przez każdy departament, każdą munic; pal- 
ność i keżdego obywatela, według wolnego 
uznania podpisane, ażeby dostarczyć dla wił 
wojennych ligi broni i amunicji. Centralny 
komiłet każdego departamentu składać ma 
pożyczkę departamentową w centralnej ka- 
sie ligi. 

Art. 8. Jeneralni komisarze poroza- 
mieją się z republikanami każdego departa- 
mentu, dla mianowania delegowanego z kan- 
tonu, który 5. listopada uda się do Marsylii 
na walne zgromadzenie ligi połudziowej. 

Niniejszy manifest ma być publieznie 
obwieszezony przez wszystkich patrjotów po- 
łudnia, we wszystkich kantonzch i gminach 
15 departamentów i Algieru. 

Art. 4. Obywatele jakiejkolwiek miej 
scowości winni są w najkrótszym czasie zło- 
żyć w Marsylii, siedlisku ligi południowej 
sprawozdanie z rezultatu swoich pojedyń- 
czych usiłowań, ażeby w ten sp'sób ułatwić 
zadanie jeneralnych komisarzy. 

Muszą prócz tego wejść w stały stosu- 
nck z eentralnym komitetem w Marsylii, 
rezydującym w prefekturze. 

W imienia jedynej i nierozdzielnej 
rzeczypospolitej są oni obowiązani do czyn- 
nego wspierania municypalnych i admini- 
stracyjnych władz, i ezłonków ligi południo: 
wej, która zawiązaną została dla obrony 
rzeczypospolitej i jej przedstawicieli. 

Dan w Marsylii 25. pażdziernika 1870. 

Prezydent ligi południowej, główny na- 
ezelnik departa:m'ntu des Bouches du: Rbone. 

A. Esqutros. 

Mordercze środki wojenne., Peu- 
ple francais podaje caly katalog środków 
morderczych , która mają wytępić Pruss- 
ków. Srodki te są nustępując:: Kartaczow- 
nica Montigny'ego wyrzuca 480 kul na mi- 
nutę (kartaezówn'ca z Meudon wyrzuca tylko 
155 ku! na minutę.) Dalej idzie kartaczo- 
wnica Merklerberg'a. Jest to działo przenoś- 
ne, wyrzueające po 25) kul na minutę W 
karteczownicy Durand'a, z którą próby od- 
bywają się obecnie, para zastępuje proch; 
może ona wyrzucić na odle,łość 400 me- 
trów, 60 kul na sekundę, ezyli po 3,60) kul 
Bomby Menestr. Pa są grana 
tami wydoskonalonemi, z których każdy czv- 
nt 1.000 nieprzyjaciół niezdolnych do walki 
Bomby zapalające p. Gauudina przeznaczone 
są do 1zucania z balonów; mają oue być u 
żywane do niszczenia zapasów i taborów nie- 
przyjaciela. Bomby śmierdzące mają tę szeze- 
gólną własność, że duszą przez całych kilka 
godzin wszystkie te osoby, znajdujące się na 
dość znacznej przestrzeni, które nie zostały 
jeszcze zabite. (Bomły te przyjęte zostały 
przez komisję du gén civil). Rakiety szata- 
na mogą spalić caly korpus armii nieprzyja- 
cielskiej na adleglośc 4 do 5 kil metrów. 
Ogień grecki p. Beaune; są to pociski dn 
wzniecania pożuru, które paląi niszczą wszy- 
stko, na co natrafią, boz możności zgaszenia 
ich. Można je rzucać na wielką odległość. 
Miny eksplodujące Dicheim'a, które wysa- 
dzają w powietrze 3a pewną odległość całe 
pułki. Skromniejsze są od nich torpedosy pod- 
zienine, które rzuenją swe pociski w górę 
na wysokość ezłowieka, i niszczą w ciągu 
kilku minut eałe hataliony. W wykazie tym 
brak jeszeze skrzynek z kulami, które są ro- 
bione przez dom Caila, i któremi pewne 
działa mogą być nzbijane w miejscu kul. 
Brak ta także pocisku bardzo morderezego, 
który jest wynalazkn amerykańskiego, i 
który próbowano niedawno w poligonie w 
Vinncetnes, w obcencści jeucrala Vinoy i ko- 
misii nankowej. 


ER 


Murjerek lwowski. Nowy sta 
tut miasta Lwowa, jakkolwiek nie publiko- 
wary dotąd przez namiestnictwo, stał się obo- 
wiązującym z dniem 1. Lm. Właściwe komisje 
Rady miejskiej zajmują sę już ułożeniem wy- 
torów do nowej Rady miejsxiej. 

Drożyzna pomieszkań w mieście naszem 
przechodzi już wszelką miarę Dla klas mniej 
zamożnych pomieszkań już faktycznie nie ma, 
gdyż luda poka lk na przedmieściu kosztuje 
miesięcznie około 10 złr., a w mieście środ- 
kowem o połowę wi:cej. Wielkie ztąd utyski- 
wania biednych mieszkańców, których niestety 
tak wiele jest we Lwowie. Pomieszkanie dziś 
pochłania trzecią część, a niekiedy i dwie piąte 
miesięcznego dochodu urzędnika niższej xlasy 
lub rzemieślnika. Klęska to dotkliwa dla ty- 
siąca rodzin, dziś zwłaszcza, przy drożyznie 
drzewa opałowego i nie szczególnej taniości 
wiktuałó 


Wspou.nianego przez nas wczoraj nowego 
pisma dla spraw teatralnych wyszedł ju} ru- 
mer pierwszy. Jest to skromny Kurjer teatral- 
ny lwowski zawierający wiadomostki sceniczne, 
które od razu zdradzają pochodzenie szano 
wiego Kurjera z dyr:kji teatru pelskiej. Naj 
pożyteczniejszą stroną tego pisma są afisze 
teatralne, podawane n: ostatniej stronnicy. 

Wczoraj z rana w suterenach demu pod 
l. 447%/, znaleziono dwóch parobków zamic 
szkałego tam mydlarz«, bez życia. i okazało 
się, iż <agorzeli od :vęgli. które na noc dla 
ogrzania się przynieśli sobie w garnku. Przy 
gorliwych usiłowaniach udało się jednego ocu- 
cić jeszcze, drugi nie żył 

Wczoraj przed południem okoła godziny 
11. w ludnej kamienicy pod |. 804%, obok 
kościoła panny Marji złodziej oderwał kłótkę 
od jednego z pomieszkań, i zabrał wszystko, 
co w niem znalazł, nawet meble! 

Onegdaj na targowicy drzewa koń fornal- 

ski ukąsił bardzo niebezpiecznie zarobnicę. 
Gdy ludność chciała zatrzymać tego konia, 
woznica zaciął go i ujechał. 
Na rannych Francuzów złożył 
p. Sybirski w Adminis!racji Gazety Narodowej 
2 złr. 20 cent. Razem z poprzednio wykaza- 
nemi 40 złr. a w. 

— Na rodaków naszych w Strass- 
burgum, mianowicie siedmiu starców i kalek, 
którzy po zbombardowaniu i zajęcia tego mia- 
sta przez Prusaków. znalezli się pozbawione- 
mi wszelkich środków do życia, Dzienik Po- 
znański ogłosił składkę. która zaraz w pier- 
wszej chwili przyniosła 58 talarów. Poc uwa- 
my się w obowiązku podać czytelnikom na- 
szym wiadov ość o tej składce, w nadziei, iż 
pospieszą także z pomocą nieszezęśliwym roz- 
bitkom Strassburga. 

Z Besangon we Francji otrzyma- 
liśmy od rodaka, który po kapitulacji Stras- 
burga szukał gościny w tem mieście, nastę- 
pujące podziękowanie. „Łudy są solidarno po- 
między sobą i dobro uczyniune znajdzie za 
wszo echo w sercach, do których przestrzeń 
odległa zdawałaby się na pozór być przeszkodą. 

„Dziękujemy niniejszem panu Robert, na- 

czelnikowi des contribułians, panu Simonin 


jego adjanktowi i panu Pretet należącema do | 
; wego Towarzystwa muzycznego. Odegrane bę 


dzieneika Franche Comté za przytułek, jaki 
ofiarowali jednemu z naszych współrodaków.* 
Nadgród za ocalenie życia 
udzieliło c. k  namiestnictwo następującym 
osobom: Fedkowi Małosiukowi wieśniakowi 
ze Starzysk w powiecie jaworowskim 20 złr 
za ocalenie tonącego w stawie chłopaka Onu- 
frego Serafiux; Szczepanowi Dzwonce z Flo- 
rynki w powiecie grybowskim 25 złr. za oca- 
lenie tonącego w rzece włościanina Grzegorza 
Kuzmycza, a w końcu Danielowi Bar.iewiczo- 
wi z Myślenic 20 złr. za ocalenie tunącege w 
rzece dziecka 

Wcieczka z więzienia. Iwan Wa- 
szczuk z Barańczyc, przez sąd obwodowy sam- 
borski za kradzież na ciężkie więzienie ska- 
zany, uciekł w Bolanowicach z roboty. Liczy 
rę jest wzrostu słusznego, wątłej budowy 
ciała. 


Ścigany rabin. Sąd obwodowy w 
Stanisławowie ściga rabina z Nadwórny, Mar- 
ka Lanfera, za brodnię skłaniania do naduży- 
cia władzy urzędowej Liczy 45 lat, jest wzro- 
stu słusznego, silnego, blondyn. 

Hkonie skradzione. Rządcy hr. 
Olizara z Włudzimierża na Wołyniu, skra- 
dziono na noclegu w karczmie w Ożydowie 5 
koni 


Do muzeum Archeologiczne - 
go wszechoicy Jagiellońskiej, jak dorosi Czas, 
nadesłał p. Ratuld zabytki z okolic Persepo- 
lisu, gdzie brał udział j-ko inżynier w pracach 
około przekopu Suezkiego. Są to amulety egip- 
skin, nabyte od Arabów, okrnchy granitowe 
z napisami ćwiokowemi i hieroglifanwi naczy- 
nia giiniane pięknych kształtów, znalezione w 
ziemi przy jeziorach Gorżk ch, oraz kilka in- 
nych, drobnych przedmiotów. 
P. Natan Kaallir w ostatniej chwi- 
li odstąpił od procesu wytoczoncgo odpowie- 
dzialnemu redaktorowi Gazety Nar. p. Plato- 
nowi Kosteckiemu o o! razę honoru, w któraj 
to sprawis odbyć się m'uła wczoraj ostateczna 
rozprawa przed sądem przysięgłych. 
Leżajsk d. 30. pazdziernika. Wyczy- 
tawszy w publicznie ogłoszonem sprawozdaniu 
z posiedzenia Rady miasta Lwowa z duia 22. 
października br., iż nam na wniosek p refe- 
renla, dla przyczyn przez niego przytoczonych 
wspomożenia odmówiono, poczuwamy się w in 
teresie sprawy, którą zastępujemy, do powin- 
ności prostować zdanie szanownego sprawv- 
„dawcy. Naszą powtórną gorącą presbę, wysta- 
sowaną do szlachetnej Rady miasta Lwowa z 
serdecznością i zaufauiem, polecił szanowny 
roferevt odrzucić z powodu, iż dla naszej spra- 
wy wiele już czyniono różnych składek i lo- 
teryj. 
Ponieważ 
wabce kraju rękę o pomoc, 
wiamiy, że owo zdanie a naszej 
jeden łaskawy datek powstrzyma, 
nas podejrzenie natręctwa. 
Prawdą jest, że robimy wiele dla naszej 


obecnie wyciągamy ponownie 
złuszuie się oba- 
sprawio nie 

i rzuci na 


stować wobec publiczności mylne ocenienie na- 
szych reznltatów przez szanownego referenta 
Rady miasta Lwowa, którem spowodował od- 
mowę i moralną szkodę dla nas, zamiast po- 
parcia, o które tak gorąco prosiliśmy. Niech 
będzie dla nas łaskawszym, a szanowną pu- 
bliczność najserdeczniej upraszauay o dalszą 
łaskawą pomoc, bo dotychczas mało mamy; 
pracować jednak dalej będziemy, dzieła na- 
szego nie opuś'imy, póki natu sił starczy. 
Komitet domu chorych. 
Wezuwiusz poczyna się znów od- 
zywać bardzo groznie, a metcorologowie zapo- 
wiadają na te czasy wielki jego wybuch. W 
niektórych okolicach Grecji jednocześnie dają 
się czuć trzęsienia ziemi. 
FKragiczny wypadelk. Czas opo- 
wiada następujące zajście: W niedzielę wie- 
czór w jednym z domów obywatelskich około 
Skałbmierza w Królestwie Polskiem, Bawiący 
w tym domu p. Feliks Niemiński z Krakowa 
zakochał się w młodej panience, wychowanicy 
swych chlebodaweów; gdy jednak panna nie 
odpowiedziała mu wzajemnością, postanowił 
się zemścić. W skutek niegrzeczności, jakiemi 
ją zaczął obdarzać , musiał opuścić dom, w 
którym był guwernerem. Przybywszy do Kra- 
kowa, pisywał do niej i do jej opiekunów li- 
sty otwarte w wysokim stopniu niegrzeczne, 
tak, że wcale w wyrażeniach nie przebierał. 
Gdy jednak odpowiedzi na nie nie dostawał, 
udał się sam na wieś, i w nieobecności pana 
domu, przebywającego chwilowo wtedy w Kra- 
kowie wszedłszy w niedzielę wieczór w kape- 
luszu na głowie do pokoiku, gdzie siedziały 
trzy panie, a między nimi owa wychowanica, 
przyłożył tej ostatnicj dwurnrkową krucicę do 
czoła — i wypalił. Szczęściem, że panienka 
z przestrachu prawie bezmyślnie usunęła się 
i nabój, w którym były t:zy lotki. przeszedł 
jej tuż koło twarzy, mocno ją poperzywszy. 
Na krzyk pań: zabił..,! rozśmiał się szyder- 
czo, wyszedł do przyległego pokoju i z dru- 
giej lufki, włożywszy pistolet w usta, sam so- 
bie życie odebrał.‘ 
W Przemyślu odbędzie się w nic- 
dzielę, 6. b tm. przedstawienie amatorskie w 
sali „pod Opatrznością* na korzyść miejsco- 


dą komedje z francuskiego: „Nie ma męża w 
domu“ i „Żony płaczące*. Początek o godzi- 
nie 7 wieczorem. 

Listy do Rzymu i z Rzymu tu- 
dzież rzymskich prowincji do Austrii tak samo 
odtąd opłacać należy, jak listy z Włoch i do 
Włoch. 

Taksa za list zwykły (ważący 1 łót cło- 
wy) wynosi 15 ceutów, jeżeli list jest franko- 
wany, a 26 centów, jeżeli wysłany list nie zo- 
stał frankowany. 

Za próby towarów i druki piaci się po 2 
centy od 2'4 łóta cłowego. 

Do charakterystyki stosun= 
ków w Poznańskiem niechaj posłuży 
wierny przekład następującego listu, wystoso- 
wanego przez jednego z właścicieli kamienic 
w Poznaniu do swych lokatorów : 
„Poznań, 29, 10 70 
Państwo Zuromscy! 

Wczoraj wieczorem, przy obchodzie pod- 
dania się Metz, pomimo prośby mojej nie o 
świeeiliście Państwo swych okien 

Wypowiadam Państwu niniejszem stancję 
w moim domu; dnia 1. kwietnia zechcecie 
Państwo dom mój opuścić, 

Nie mogę takich mieszkańców, którzy do- 


' wodzą swo:n postępowaniem. że trzymają stro- 


| domu. 


nę nieprzyjaciół ojczyzny, cierpieć w moim 
(podp.) von Zedwitz.* 
List powyższy, dodaje Dz. Pozn., nie po- 
trzebuje komentarza, zapytamy tylko p. Zed. 
witza, czy ze względu, że po kapitulacji Me- 
tzu ani gmach naczelnego gubernatora, ani 


nawet komendantura prócz trzech okien nie 
była oświetloną, mieszkańców tychże gmachów 


także uważa za „nieprzyjaciół ojczyzny ?* 

- Lekarstwo na cholerę. Gotos 
pisze: „Odebralisśmy od lekarza Antoniego 
Buchta z Tyśmieuicy (w Galicji) zawiadomie- 
nie, że tenże posiada środek przeciwso cho- 
lerze, trzykrotnie doświadczony.  Dowiedzia- 
wszy się o ukazaniu się cholery w Rosji, chę- 
tuie proponuje on rządowi naszemu i osobom 
prywatnym, «by korzystali z tego lekarstwa 
bezplatnie. Żądania mogą być adresowane do 
m. Tyśmioticy, przez pocztę." 

— Podziękowanie, Z2 ofiarowave przez 
W. pana H. Schmitta, na ręce Towarzystwa 
bratniej pomocy kursu pedagogicznego 501 złr. 
w. a., składamy w iwieniu teg ż Towarzystwa 


: szłachetnemu dawcy uajszczersze podziękowa- 


nie. -- Składamy również podziękowanie pn- 


-hlicz.e Wiełebnemu ks. Wojciechowi Michnie 


sprawy, Jees mimo wysileń dotąd uzyskaliśmy | 


ze składek do 2000 złr., włączywszy w to 
znaczniejsze dary: Najjaśniejszego Pana 300 
złr., Rady powiatowej naszej łańcnckiej 400 


złr., i zacnego pana Adama Kopińskiego 300 


złr. itd. 

Z 400 odezw do znaczniejszych Rad gmin- 
nych, 7 tylko doczekało się odpowiedz‘, z kil- 
kuset odezw do serc szlachetnych ledwo kilka 
zostało uwzględnionych, a tylko cztery damy 
raczyły zbierać dla nas przedmioty fautowe. 
Nio wymieniamy dalej doświadczeń smutaych 
dla naszej sprawy. 
woj loterji, kthrą ledwie osobiście uprosiliśimy, 
i dla której 50.000 losów w polskim, niemie- 
ckim i węgierskim języku wygotowaliśmy, do 
dzis dna mimo dwukrotuego odroczenia, u- 
mieściliśmy ledwo 6000 losów, i data te 
były umieszczone w 7 wykazach w dzienni: 
kach krajowych, a wynik loterji ogłoszonym 
będzie po ciągnie.iu tejże, które 27. grudnia 
br. nastąpi. Do tego i wydatki nasze musiały 
być znaczue. Tosą skutki naszych dotychcza- 
sowych mozolnych wysileń, Nie wygłaszamy 
przeto żadnych wyrzutów, żyjemy w kraju, i 


Co zaś do jedynej fanto- . 


w Zaleszanach, za ofiarowane ia korzyść To- 
warzystwa 500 egzomplarzy dziełka pod tytu- 
łem „Pogląd na rozwój wiedzy ludzkiej*. 

Z Wydziału Towarzystwa bratniej pomo 
cy kursu pedagogicznego. 

Lwów, dnia 24. października 1870. 


l. Porzycki, L Lewicki, 
— Na co może zejść minisier 


austrjackiy Wiedeńska Volks-Zly. opowia- 
da: Eksminister dr. Hasner, jak wiadomo, 
rozłączył się z swoją żoną, nie uczynił tego 
jednak z jej piękną knzynką, dla której chciał 
wystarać się o pozwołenio do utrzymywania 
sprzedaży tytoniu, vułgo trafiki. Kuzynka ta 
jednax jest rodem z Francji, nie ma więc ja- 
ko cudzoziemka prawa do tak wpływowego 
stanowiska w państwie austrjackiem, jakie zaj- 
mują ces. i król. trafikantki; trzeba było do- 
brze pomyśleć nad obejściem tego sęku. Mi- 
nister austrjacki jodnak, choćby nawet nie 
skarbu, nie może być nigdy w kłopotach. Bez 
namy:łu p. Hasner każe sobie wystawiać licen- 
cję na trafikę na własne swoje cksministerjal- 


: ne imię. Otóż zdarza się, że wykręcona w ten 


' sposób trafika została wplątaną w proces są- 


dowy, skutkiem czego pan eksminister otrzy- 
mał w tych dniach cytację pod następującym 


. adresem: „Jego Ekse. p, L. v. Hasier, c. k. 


trafikant, w miejscu“. 

Jeszcze © szóstakach. Dzienniki 
wiedeńskie donoszą, iż ma wyjść ogłoszenie 
ministerstwa skarbu, na mocy którego szó- 
staki srebrne z r. 1648 i 1849, które się je- 
szcze znajdują w obiegu, będą jeszcze przez 


ah M 


pewien czas przyjmowane we wszystkich ka- 
sach rządowych w wartości ośmiu centów. Roz- 


porządzenie to miały wywołać wielostronne 
życzenia kupców. 
-— $Sprawezdanie z czynności 


Towarzystwa bratniej pomocy kur- 

sów pedagogicznych. Wybrany z grona 

członków tegoż Towarzystwa Wydział, spra- 

Wdził rachunki z roku przeszłego. przyczem 

Okazał się następujący stan funduszów tegoż 

Towarzystwa : 

1) Remanent z końcem roku szkolnego 
1868—69 3 obligacje po 100 złr, 2) Jedna 
książeczka kasy oszczędności 120 złr., 3) Go- 
tówką 90 złr. — R:zem 3 obligacje po 100 złr. 
i 210 złr. 

Przychód z r. 1869—70: 1) Od hororo- 
wych i zwyczajnych członków 250 złr. 90et., 
2) Od dłużników 40 złr. 90 ct., 3) Od kasy 
oszczędności 350 złr., 4) Od Wydziału kra- 
jowego 300 złr. — Razem 941 złr. 84 ct., 
Z roku 1868—69 210 złr. 31 ct. — Przychód 
ogólny w r. 1869—70 1152 złr. 15 et. i trzy 
obligacje po 10 złr. w. a. 

Rozchód w r. 1869—70: 1) Na pożyczkę 
i zapomogę 703 złr., 2) Na książki do biblic- 
teki i oprawę tychże 134 złr. 68 ct., 3) Wy- 
datki kancelaryjne 4 złr. — Razem 841 złr. 
68 ct. 

Stan kasy na początku roku administra- 
cyjnego 1870—71 wynosi zatem 310 złr. 
41 ct, a mianowicie: książeczka kasy oszczę- 
dności na 130 złr., oraz gotówką 190 złr. 41 ct. 
i 3 obligacje po 100 złr. 

Zdając tę sprawę z czynności swych, Wy- 
dział tegoż Towarzystwa odzywa się do krajn, 
ufając, że publiczność nie zechce być dla te 
goż Towarzystwa obojętną, a wobec ustawi 
cznego a koniecznego dążenia do rozszerzenia 
oświaty między ludem, datkami swemi je 
wesprze, tem bardziej, że jednym z najwa- 
żniejszych czyaników rozwoju cywilizacyjnego 
między ludem są właśnie nauczyciele ludowi 
i na nich to polega obowiązek wychowania 
całego narodu w celu przysposobienia go do 
dalszego jego posłannictwa. 

Towarzystwo bratniej pomocy kandyda- 
tów nauczycielskich, chcąc się choć cegiełką 
do ogólnego gmachu rozwojowego przyczynić, 
wzięło sobie za cel wykształcenie szersze kan- 
dydatów, oraz podanie im dłoni poimocnej. 

Pierwszą zasadą naszą jest pomoc własna, 
ale siły nasze są zbyt ograniczone, aby in- 
stytucja taka bez pomocy kraju ntrzyłuać się 
mogła. m , 

Odzywamy się przets szanowni ziomtkowia 
do waszej wspaniałomyślności, do waszych 
sere szlachetnych, byście nam swą pomocną 
rękę podawałi i dobrowolnemi ofiarami wspie- 
rać nas raczyli. 

Według artykułu 6. statutu naszego To- 
warzystwa, członek wspierający płaci najwniej 
4złr, rocznie lub w dwóch ratach półrocznych ; 
według art. 7. dobroczyńcami Towarzystwa są 
ci, którzy na rzecz tegoż wnoszę jednorazowe 
datki n. p. w pieniądzach, książkach i t. d 

Dopełniając włożonego na nas obowiązka, 
zapraszamy z pełną otuchą wszystkich oby- 
wateli i obywatelki kraju na członków wspie- 
rających albo dobroczyńców naszego Towa- 
rzystwa, a Bóg nas wesprze, że sowicie od- 
płacimy się czynami» polu oświaty ludu. 

Łaskawe uatki, choćby najmniejsze, z 
wdzięcznością przyjmiemy, i upraszamy takowe 
lo Wydziału Towarzystwa bratniej pomocy 
kursu pedagogicznego, na ręce dyrektora szkoły 
głównej krajowej w ratuszu łaskawie przysełać. 

Wydział Towarzystwa bratniej pomocy 
kursu pedagogicznego. 

E Porzycki, L. Lewicki, 
sekretarz. Lreze8. 
MDzwonka nr. 13. tomu II. zawiera: 

Lepsza słomiana zgoda niż złoty proces opo- 

BB ludowa — Bezdzietni, z Tarasa Szew- 


czeńki. -- Dobry uczynek, z obrazkiem. —- 
Najnowsza książeczka wydawnictwa A. Mło- 
| ckiego „O świętobliwym Kazimierzu Korsaku, 
| który z pana został wieśniskiem.* — Rezma- 
itośsi, — Złote ziarna. 
Biblioteki powieści i roman= 
sów wyszedł z:szyt 39, obejmujący dokoń- 
czenie oowieści mviejszych Hohola, dalszy ciąg 
»Nicolo Lapi“, i początek powieści „Opactwo 
Carrow“, z angielskiego J. F. Smith. 
Trzeci z kolei „Kalendarz ilustrowany 
na rok 187%1*, nkładu A. Nowoleckiego. sta- 
raniem krakowskiego wydawnictwa „Czytelni 
ludowej", opuścił prasę Jest to p'ękne i po- 
żyteczne wydanie, śmiało mogące iść w zawo- 
dy z warszawskiemi. Artykuły celnie szych 
autorów sumiennie opracowane; drzeworyty 
zdobiące kalendarz, pięknie wykończone, a td: 
bicie staranne, dowodzą znacznego postępu. — 
wanaście wizerunków, świętych i błogosła- 
wionych patronów Polaków, pod któremi u- 
mieszczono ich krótkie biografie; kanlendarz 
rybacki podzielony na 12 miesięcy, uwagł 0 
Wychowaniu młodzieży, skreślone przez pi 
Dziekońskiego, starego i doświadczonego peda- 
goga; dalej dwa zestawione życiorysy z życia 
zasłużonych dobrze krajowi ludzi, mianowicie: 
Zofii hr. Potockiej i Stauisława Lilpopa (Z 
dobrze trafionemi wizerankami), zajmują pier- 
Wsze miejsce. Dalej idą: Rady dla rzemieślni- 
ów, przyczyny ich uiedoli i środki podźwi- 
Bnięcia. Dwie piękne powiastki J. K, Grego- 
rowicza i Oblężenie Lwowa w r. 1675. Wre 
SZeję wiele innych prac. jako to: L. Kuni 
ckiego, J. Szujskiego, M. Ilnickiej, K. Libelta 
s. Serwztowskiego, ks. Janoty — zZ drzewo- 
Tytani i bez tychże, zamykają część literecką, 
Worząc miłą całość i dodając k-lendarzowi 
Dlemało wartości. 


— „Prawnika? wyszedł dnia 26. bm. 
ür, 30. i zawiera: Uwagi ad orzeczeniami 
sądu najwyższego w sprawach karnych prof. 
ra Bojarskiego. — Praktyka sądowa i 
Administr.: Oświadczenie indosante, umie- 
u zone na wekslu: „pozostaję na zawsze i po 

i *RAŃL czasu wypłaty bez protestu w odpo- 

edzjalności* ma tylko skutek prawny jako 
Wolnienie od zakładania protestn, nie wy- 
lera zaś żadnego wpływu na zadawnienie 
awa regresu. Wrazie nie założenia protestu 


W gk a. i 
si skutek uwolnienia od tego obowiązku liczy 
ezan zadawniania prawa regresu od dru- 


Bo dnia powszedniego po dniu wypłaty, — 
p “żeli interesowani ułożyli po między sobą, 


| który z nich ma objąć na własność realność 
spadkową, to obojętną jest rzeczą, po kim ta 
realność w spadku pozostała. Zapisanie tytułu 
własności w katastrze i w księgach podatko- 
wych, nie jest zdolne do wywołania następstw 
prawnych, — Właściciele gruutów wolnych, 
tak zwana szlachta czynszowa, nie mogą sta- 
nowić esobnej gminy szłacheckiej, jeżeli po- 
siadłości ich nie stanowią odrębnej osady, nie 
mniej też nie mogą ich posiadłości być połą 
czone z obszarem dworskim. Wiadomo- 
ści potoczne. Z Towarzystwa prawniczego. 
Sprawozdanie z posiedzenia sekcji dla prawa 
pozytycnego z dnia 22. b. m. -- sprawa u 
rządzenia ksiąg gruutowych. — Dodatkowo 
kilka uwag w sprawie statystyki wszechnicy 
lwowskiej, -— Przewodnik ekonomiczny. 
Juristische Zeitung 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Lwów d. 4. listopada. (Ceny zboża.) Ko- 
raać pszenicy 170 fnt. 9.25—9.51, żyta 150 fnt. 
5.20 - 535, pszenica i żyto (para) 170 i 160 fnt. 
——, jęczmień 140 fnt, 4.75—5.45, hreczka 140 fot 
4.50—4.75., owies 100 ft. 5.40-—3.50, kukurudza 
110 fat 62—6.50, groch 6.15 —6.55 złr., soczewica 
185 fot. 1..0—7.75., fasola 180 fnt. 1.50 - 7.60, ja- 
gły 180 fnt. 9.51- 1025, koniczyna 180 fnt. 44—45 
złr., rzepak zimowy 15) fnntów 15.50—15.1) złr., 
rzepak letny 150 fnt. 13.—13.25 złr., |lniauka 150 


funi 11.—14.25 złr., siemię konopne 125 fnt. 
6 16—6.20, siemię lniane 150 fnt. 925—9.75, anyż 
rosyjski ctn. 20.50—21.50 złr., anyż płaski ctn. 


13.—13 25 zr, kminek 100 fnt. 18.59,—19,—, zł, 
len 100 fnt. 14—22 złr., konopie 100 fnt. 15—23 
złr. chmielu 10W fnot. 26—22 złr,, miód z woskiem 
150 fnt. 23.50—24,— złr., miód patoka 1C0 fnt. 
21.50—22, złr., wosk żółty lwowski 100 fnt. 115—120 
złr., wosk żółty wiejski 1 6—!03 złr., potaż sło- 
miany te fot. 12—14.50 złr., potaż drzewuy 1/0 


fnt. 14.—16.50 zir, olej rzepakowy surowy 10) 
fnot. —— złr., olej rzepakowy rafin. 105 fut. —.— 
złr, olej luiany surowy 150 fat. —.— złr., olej ko- 
opny surowy 10% funt —.— złr., olej kcnopny ra- 
finowany 100 fnt. ---— złr., olej słonecznikowy 
105 fnt. —.— zł., olej z bukwy surowy 100 fnt 


—,— złr., olej z bukwy rafin. 100 fot. —.— złm, 
łoju 100 fnt. 32—32.50 zł.. wiadro 
18.5 —!8.75 (Z Izby bzndlowej.) 

Lwów d. 1. listopada. (Sprawozdanie 
tygodniowe Gaz. Lwowskiej.) W ostatnim ty- 
godniu pogoda była bardzo zmienną. Po 
krótkim deszczu wypogodziło się nieco na 
chwilę, poczem znowu pokryło się chmurami. 
W godzinach porannych termometer wykazy- 
wał 5 stopni ciepła. Drogisą popsute a cony 
frachtu w skutek tego poszły w górę. 

W handlu towarowym mógł uważny ku- 
piec spostrzedz kilka ciekawych i ważnych 
objawów. Napierw bowiem był wielki popyt 
na mąkę galicyjską, którą wywożono za gra- 
nicę w wielkich partjach. Zakupno mąki było 
wprawdzie znacznem tylko w młynach paro- 
wych zachodniej części Galicji, można się 
jednakże spodziewać że popyt ten zwiększy 
się jeszcze, i że w równej mierze skorzystać 
ztąd będą mogły także i młyny we wschodniej 
Galicji. Dla zapobieżenia niewłaściwemu tłuma- 
czeniu pruskich telegramów rządowych, musi- 
my dać tutaj następnjące wyjaśnienie. W o- 
statnich czasach wysłały administracje nie- 
mirekich kolei do tutejszych administracyj ko- 
lei, do niektórych dzienników fachowych te- 
legramy, według których transport; artykułów 
żywności do Prus powstrzymane zostały. W 
skut:k tego telegramu powstrzymano transport 
niektórych gatunków zboża i mąki, gdyż tak 
gobie tłumaczono telegramy powyższe. Na kil- 
kakrotne zapytanie, „niemieckie administracje 
kolei żelaznych pospieszyły z wyjaśnieniem tej 
treści, że wstrzymano tylko transporta prze- 
syłek prowiantowych, które | rz znaczone są 
dla magazynów 1 składów żywności w Niem- 
czech. Rozporządzenie to jednakże nie odnosi 
się do transportów wysyłanych przez osobę 
prywatną z Galicji 1 adresowanych do osób 
w Niemczech. Wolnym t pr: 
wszelkich artykułów do Niemiec nawot dla 
tych, którzy przyjęli na siebie dostawę ży- 
wności dla magazynów rządowych. Mogą bo- 
wiem swoje przesyłki adresować do osób pry- 
watnych, które oddadzą jeneralnym magazy- 
nom, towszechvie użalają Bię na powony 
transport przesyłek Z Niemiec, Przesyłki z 
Düsseldorf i krajów nadreńskich, 
wie jak miesiąc idą ztautąd do Lwowa, 
Brodów, Czerniowies i Złoczowa, chociaż ko- 
lej północna cesarza Ferdynanda 1 galicyjska 
kolej Karola Ludwika na swych liniach nie 
zatrzymują transportów nad 3 dni. Mianowicie 
użalają się kupcy na nadzwyczajne opóźnienie 
transportów w Lipsku i Wrocławiu Spodzie- 


spirytusu 


sunięty zostanie właściwy powód tych niedo- 
godnoś'i tj. wojna, W handlu spirytusem nie 
wielki był ruch w ubiegłym tygodniu. Za 
przedni spirytus płacono w Wiedniu franco 50 
centów. Na rzepak natomiast jest popyt po 
wszystkich targach galicyjskich. Znaczne par 
tje tego artykułu idą za granicę. Wielkim był 
także roch w handlu naftą, chociaż kcleją w 
dalsze strony odwieziono stosunkowo dość 


p itey Iżąslają 


wów, ' Izby handlowej 


: à złr. wal. n. zir. val. n. brawa złr. Wal. a. 
L dnia 4. listopada. W dE złr. wal. a i EF] 
II. Akcje Za sztukę 5 |, Pożyczka lotr. z r. 1854 | 87 55; 87 5 |Lwowsky-Czerniow. Jassy |196 00 196 50|Siedmiogrodzkiej 89 naj 2n 
Koli gal Karela Ludwikafio PM sala „ 1860 | 92 20| 93 OojRudolfa 168 15163 50|Południowej kolei 110 59071 25 

Lwow.-Czern-Jassy |196 20,197 7 n » » 1864 JII6 T5Jl17 00|Siedmtogrodzka 61 v0/167 50|Peństwowej kolei A 2 
Bankn hip. g1} 2 wpł. wy 112 OE oG 4. podalk. z r. 1864] 00 U0j CO OO|Staatsbakn 286 50/3857 5V|(10%/ podat. pret. srebr.) mol! $* 

„ krajow, ń wol. 0%] 00 00| 68 Obllisty zastawce d meu. 119 z5jłig 75iPołudniowa ;74 501474 T0)Czesta zschodnia 92 00 92 50 
II Listy zast 22100 zlj „Pa Oblig. inderzniz. galic. 13 39| 18 1ofTramway wicd. 151 751152 O0JElżbiety nowa 99 50/100 00 
Tow. kred. gal. 5%, w. s | 79 55] M R. dla k bukow. | 78 00) 73 25jKupkowska 159 25|1:9 50J(10*/, podat., pret w. 1) |  „. L. 
Tow. kred. gal. 4/4 W5 c A a ĉo  Akoje bankowe. |Wegierska północna 10 00,000 O0JElżbisry dawać - 1a ga U) 
Banku hipot. gal. G%: 81 15 gi #0 Anglo-nustrjzckie 234 58,205 Gi A wschodnia 89 50) 90 OLjFerdynanda półaven. m. k.| 9. 25| 90 70 
Gal. zakl, rod. włość. 85 00) 86 ON(Centralny bank BI 50! 79 oł Listy zastawne. F a W. aj 68 Gl 89 Gi 
III Obligi za 100 zr. ANY Kredytowy zekład 254 79254 90łGslie. bank lupoteczny 674] 87 00| 97 59) Papiery loteryjne „R 3 
Indemnizecyjne galie. 74 10 5 l Frauko-Austrj=rkie 191 00'101 25lBauk włościeńsk. galicyjski] 85 c 86 Q0]Losy Z::kładu kredytowego 157 15 158 75 
Bożadątodń r. 1866 po 1% 00 00J40U G0jGulic dl karJju i przea.| 00 50| 00 OQyFow. |red. ziem. gal. 4%, | TU 50; 71 25| „ Rudolfa i 14 53] 15 05 

IV. Monety. Generslbank 15 75] 16 06] a 3 $ n 5% | 79 30) 80 I| , Stanistawowkie 23 09| 25 00 
Dukat holenderski 5 67, 5 78|Mipoteczuy bank galicyjaki|i06 501000 OofBank nar. ausir. 5%, m. k.j 97 CO| 97 59) . Keglevich 14 00) 16 00 
DURI ceseraki 5 69; 5 7ojKrajowy baik galicyjski eo oel 00 OcjBank nar. austr. 5%, w. a-| 93 10/ 93 30] „ hr. Palfy 25 00; 29 00 
Napoleundor 9 10) 9 T6jNxredowy bauk awstrjachi [719 03|740 GejBoderercdit w srebrze 5%,|105 10107 00] „ ks. Salm à 38 00| 40 00 
Pół amperjał rosyjeki 09 90] 10 O6jVzreinshank v5 00| 95 56|Bodeneredit w. a.5%/, | 87518175] „ hr. St. Genoi 27 00) 31 G0 
Rube! rosyjski srebrny 1 89 1 94 Akcje przemysłowe. Kol obl. z pier. 5% „ ks. Windisehę ciilz. 19 00) 20 90 
Rubel rosyjski papierowy l. 15 budopnizz kónacz austr.| 57 50| 57% Taj(wol. Od p. d., pre. srebr.) a hr, Waldsteia is 60) ż0 n0 
Pruskie bilety kasowe 1440) „o81|Boryel. Petrol. Comp. 09 00) 00 velAlróldzka kolej 89 25| 89 50) „ ka. Klary 31 00| 33 00 
Srebro 121 cojłz2 5oļForstpr. Hand. Gesch. 16 25) 16 76;Ferdynenda północna 104 75,105 v0 
Wiedeń d. 3. listepada. Akcje kolejowe: ' Karola Ludwika dawn. 101 75|102 50| Dewizy (3-miesięczne.) 

Papiery państ. anstr. AMR Alfóldzka || 169 50170 sof p A z r. 1867) 99 ojcu 50|Hamburg 105 mark. b. 89 40; 89 í) 
5%, repia austr, w. A. 57 69, 57 70jKarola Ludwika 245 (0,248 50|Limow.-Czern.-Jasg. z r. 1867] 92 00) 98 O0]Paryż 100 frank. 60 (0) 00 £0 
| aia „ srebrem | 67 2), 67 3HPólnsena Ferdyuanda 2117 OOjzi20 00] 4 a » ZHI. em. Qu 25; 90 7aiLondyn 10 ft. ster. 126 90:121 10 
Pożyczka ost. z r. 183%, |239 50,240 00jEraneiszka Józefz 188 25/188 75]Rudolfu j 90 o0! 90 50jErunzf. 100zł oł. w p. N.]101 25jŁU1 40 


jest przeto transport i 


dłużej pra- i 


mało gdyż tylko około 3.500 cetnarów. 
Głównie kupowali naftę kupzy galicyjscy, któ- 
rzy transportowali ją z Borysławia wozami. 
Popsute w skutek słoty jesiennej drogi bardzo 
utrudniały ten transport. Ceny tego artykułu 
były w ubiegłym tygodniu stałe i zwiększyły 
się trochę w porównaniu z cenami porzednie- 
go tygodnia. 

Ruch w handlu zbożowym podniósł się 
znacznie w ubiegłym tygodniu. Mianowicie 
wielkim był ruch handlowy na targu w Bro- 
dach. Ruch ten jednakże więcej był korzy- 
stnym dla Moskwy niżeli dla Galicji. Zamó- 
wienia bowiem z zagranicy załatwiają się w 
Moskwie za pomocą korespondencji i przez 
ajentów. Dla większe: pewności, kupcy odbie- 
rają zboże dopiero na granicy pod Radziwiłło- 
wem, zkąd dostaje się ono do Brodów. Tutaj 
dopiero wchodzi w handel to zboże, które sta- 
nowi nadwyżkę nad zamówienia. Wielki lub 
mniejszy popyt w stosunku do wielkości tej 
nadwyżki decyduje o cenach W Tarnopolu 
był także w ubiegłym tygodniu ruch znaczny. 
Zboża przywieziono na targ bardzo dużo, a 
popyt na żyto i pszenicę był wielki. Ruch w 
średniej Galicji był zresztą w ubiegłym tygo- 
dniu normalny. Z zachodniej zaś Galicji ode- 
szły znaczne transporta zboża do Prus. W 
tarnopolskim powiecie zakupiono dla Prus 
8000 korcy pszenicy i 1000 korcy żyta. Na 
granicę moskiewską pod Radziwiłłowem, od- 
stawiono z Moskwy dla knpców pruskich 
6 000 korcy żyta i 2.500 korcy pszenicy. 

Na targowicach zamiejscowych były ceny 
następujące: Bochnia: pszenica 190 ft. 
9 złr. 80 ct, żyto 180 ft. 6—6 złr. 40 ct. 
jeczmień 158 ft. 3 złr. 50 ct., owies 112 ft. 
3 złr. 35 ct. Popyt na zboże był wielki a 
mianowicie na owies, Tarnów: pszenica 
190 ft. 10 złr., żyto 189 ft. 6 złr., jęczmień 
158 ft. 5 złr., owies 110 ft. 3 złr. 30 ct. 
Ruch osłab z powodn ciągłej słoty. Drogi 
bowiem popsuły się i dla tego mniej zboża 
dowieziono niż w poprzednim tygodniu. Dębica: 
pszenica 190 ft. 9 złr, 40 ct., zkto 180 ft. 
5 złr. 60 ct.. jęczmień 158 ft. 4 złr. 90 at., 
owies 110 ft 2 złr 90 ct. Popyt był tylko 
na owies i żyto. Rzeszów: pszonica 190 ft. 
10 złr., żyto 180 ft. 5 złr. 70 ct., jęczmień 
150 ft. 4 złr. 6U ct., owies 110 it. 3 złr 
Wywóz był mierny, gdyż mało zboża na targ 
przywieziono. Jarosław: pszenica 190 ft. 
6 złr. 50 ct, żyto 180 ft. 5 złr. 50 ct.. ję- 
czmień 156 ft. 4 zlr. 20 ct, owies 110 ft. 
8 złr 30 ct. Z powodu mylnej pogłoski z 
Prus, że Wydano zakaz wywozu, handel nie 
był ożywiony. Małą tylko ilość zboża wywie- 
ziono do Saksonii. Przemyśl: pszenica 190 
ft 9 złr., żyto 180 ft. 6 złr.. jęczmień 157 
ft. 5 złr., owies 110 ft. 3 złr. Złoczów: 
pszenica 190 ft. 7 złr. 69 ct., żyto 180 ft. 
4 złr. 30 ct. jęczmień 155 ft. 4 złr., owies 
110 ft. 2 złr. 60 ct Popyt na żyto był bar- 
dzo wielki. Brody: pszenica 190 ft. 8 złr. 
10 ct., żyto 170 ft 4 złr 20 ct, jęczmień 
155 ft. 4 złr., owies 110 ft. 2 złr. 60 ct. 
Dużo żyta i pszenicy przywieziono z Rosyi. Na 
owies i jęczmień nie l.yło popytu. 

Bydła rzeźnego 1 opasowego przywieziono 
w ubiegłym tygodniu koleją |wowsko-czernio- 
wiecka 900 sztuk, które zaraz odesłano dalej 
do Oświęcimia. Z tutejszej targowicy odsta- 
wiono na kolej 350 wołów, 


Oświęcim dnia 2. listopada. Na dzisiejszy 


, targ dowieziono bydła rzeźnego i opasowego 1800 


sztuk Płacono za sztukę 550ft. 153: złr., 625 ft. 
1431 ztr., 459 ft. 115 złr. na wagę za cetnar padług 
rachunku wiedeńskiego 29'/ do 32!/, złr. Pozostało 
niesprzedanych 80? sztuk 
W. Woliński. 

d%iedeń, d. |. listop, (Z giełdy zbożo- 
wej.) Obrót zaczyna się początkiem tygodnia 
usposobieniem stałem i w Wszystkie artykuły 
giełdy zbożowej w cenach się nie zmieniły. 
Pszenicę kupują przy dość miernej podaży, 
zwłaszcza -żółtą dla Czech, pstrą dla Półno 
enych Niemiec, płacąc według jakości mierzy- 
cę po 5.40—6 złr. Owies ma dobry odbyt na 
potrzeby miejstowych spożywaczy, notują dziś 
å 5U złr. za cetnar wiedeński, 
_ Wiedeń, d. 3. listop. (Kor. Gaz. Nar.) 
Na giełdzie zbożowej usposobienie spokojne i 
stałe, ceny trzymają się na wysokości noto- 


, Wań sobotnich. Dziś płacą na teriminatkę psze- 


, cena przeciętna za 2000 ft. 


wać się jednakże należy, że już niebawem u- 


nicę dobrej jakości 5.40—6 zły. za mierzycę; 
żyto o 5—10 centów droższe; owies w celuej 


| Jakości ma siluy odbyt na potrzebę miejscową, 


płacą cetnar wiedeński 4.50 złr. 
Szezecin, d. 2. listo i 
a; . á. istop, Pszenica loco 
2125 ft. 67-78 tal. w miarę jakości ; żyta 
48V, tal.; olej 
ı tal.; spirytus 
157, tal, na grudzień 


rzepakowy loco cetnar 13: 
loco 1000 Trałlesą 
15!:/,, tal. 


1 Wyciąg z Dzieuniku urzędowego Gazety 
wowskkiej Z „dnia 3l. października z nr. 
248 i z dnia 3. listopada nr, 250. 


Edykta. Sąd krajowy w Krakowie 


dtto 24. października do 1. 80568 zawiada- í 


mia p. Alfreda hr. Wodziekiego i Celestynę 


hr. Wodzicką o uzyskanym nakazie zapłaty ` 


przeciw nim p. Stanisława Szwankowskiego 
pto sumy wekslowej 43000 złr. Kur. dr. 
Samelson. 

Sąd krajowy w Krakowie dtto 17. paź- 
dziernika do l. 19.579 zawiadamia małżon- 
ków Walentego i Antoninę Zagerskich, o 
wniesionym pozwie przeciw nim dr. Józefa 
Schónborna, kuratora masy wierzycieli dóbr 
Trzebinia pto 1340 złr. w. a. Termin 
ustnej rozprawy na dzień 14. gruduia b. r. 
Sąd powiatowy we Lwowie dtto 21. wrze- 
śnia do l. 5.826, zawiadamia Jana Geislera 
i jego spadkobierców o uchwale tabularnej 
z dtty powyższej i liczby, że prawu dożwo- 
cia jego na retlności nr. 85 w Zamarstyno- 
wie i zakaz zbycia lub zadłużenie tej real- 
ności jak długo on żyć będzie, na rzecz jego 
zaintabulowane, na części realn. nr. 85 wy- 
dzielone a pod nr. 117 osobne nowo usta 
nowionem zostało ciało tabularne. Kur. dr. 
Gottlieb. Termin do roku i tygodni 6. Sąd 
obwodowy w Rzeszowie zawiadamia dtto 
22. września do l. 5084 p. Alojzego i Kata- 
rzynę małźonków Hubertów, o pozwie Abra- 
hama Walker na zapłacenie sumy 59 złr. 
Kur. dr. Rybicki, a zastępca p. adw. dr. 
Kostheim. 


Ostatnie wiadomości. 


O zmianie ministerstwa przedlitawskiego 
gazety wiedeński: wieczorne w tym samym 
duchu przemawiają, jak to jnż od kilku dni 
robiły — zytą tylko różnicą, że rekrymina- 
cje na dzisiejszy rząd coraz większe, bo u- 
padek ministerstwa codziennie pewniejszy. 
Największą troskę i obawę objawia N. fr. 
Presse co do powodzenia przyszłego mini- 
sterstwa, które w spadku po p. Potoekim 
zaangażowane będzie do koncesyj, podkopu- 
jących podstawy bytu pań:twa austrjaekiego 
coraz więcej. Chociaż przyszłe ministerjum 
będzie złożone z ludzi liberalnych i konsty- 
tucyjnych trudno im przecież przyjdzie po- 
godzić swe zasady utrzymania przewagi nie- 
mieckiej z żądaniami innych narodowości. 
dążących do coraz większego samorządu. Z 
tego względu (twierdzi Presse) może i przy- 
szłe ministerjum będzie tylko prowizory- 
cznem, aby utorować drogę dla rządów e- 
nergiezniejszych, które dla utrzymania calo- 
ści państwa wszelsich represyjnych środków 
użyją. i 

Pod Paryżem panuje od dwóch tygodni 
najszkaradniejsza słota, która jest tem do- 
kuezliwszą, że łączy się z nią zimny wiater, 
od którego członki kostnieją. Specjalny ko- 
respondent nowej Pressy nie może znaleźć 
wyrazów na opisanie dolegliwości, jakie ta 
słota ludziom sprawia. 

Do Politik telegrafują z Monachium: 
„Donoszą z głównej kwatery w Wersalu 
pod d. 1. bm. w nocy: Dziś odbyła się 
wielka rada wojenna pod prezydencją króla 
i w obecności wszystkich bawiących tu (w 
Wersalu) niemieckich ministrów. Przedmiotem 
narad było oblężenie Paryża i na wniosek hr. 
Moltkego uchwalono wszystkie wojska, któ- 
remi rozporządzać można i parki artyleryj- 
skie ściąguąć pod Paryż, niedokończone je- 
szcze baterje ukończyć, i wezwać potem Pa- 
ryż do kapitulacji. Do wykonania tych ro- 
bót przyzwolono jeneralnemu dyrektorowi 
artylerji trzy do ezterech tygodni i 
oddano mu potrzebną ilość zaprzęgów z 2. 
armii. Ponieważ z każdym dniem stają się 
napady wolnych strzelców e;ęstszemi, drogi 
i stacje wojskowe coraz bnrdziej zagrożone- 
mi, więc postanowiono także wzmocnić od- 
działy wysłane przeciw partyzantom i ko- 
mendantom nadać obszerniejsze pełnomocni- 
ctwa (mordowania niewinnych lndzi; p. r.) 
Pod Paryżem odbywają się w dzień drobne 
utarezki forpocztowe, w których ginie wiele 
ludzi, a niema z nich rezultatu. 2. korpus 
armii bawarskiej zostaje ciągle w Orleanie, 
bo nad Loarą okazują się znowu znaczne 
siły nieprzyjacielskie, a nawet samo miasto 
Orleans przybierać poczyna grożną postawę." 

W Wersaln wykryte spisek. U mie- 
szkańców znaleziono bomby Orsiniego i dro- 
bne rakietki, Odesłano podejrzanych do Ma- 
gdeburga. 

Ernst Wachenhusen podaje w Gaz. Kol. 
opis aktu złożenia broni przez armię Bazaina 
w Metz. Pisze on, że wojska te wyglądały 
pysznie, mundury w doskonały m staie, a 
głodu wcale nie było znać na żolnierzuch, 
jednakże na chleb i słoninę rzucali się z 
wielką pożądliwością Konie także nie żle 
( wyglądały, jak pisze p. Wachenkusen, tylko 
| że „poobgryzały sobie ogony !* Samych 
| gwardyj było 80—90.000 ludzi. Bazaina 
' traktował ks. Frydtyk Karol z nadzwyczaj: 
ną uprzejmością, ; 

Berliński Militär Wochenblatt ocenia 
liczbę pojmanych dotychczas Francuzów jak 
| następuje : 4 marszałków, 140 jenerałów, 
10.0U0 oficerów i 323.000 żołnierzy. 
| Magdeburger Ztg., 0 której nowa Presse 
zapewnia, że jest zwykle dobrze poinform -o 


w 


„płacą |żądają 


NNRARENERZEDDZN m 


płaca |żądają | pigor zacala ligdaią 


jące. 


waną, opowiada, że kiedy przed kilku ty- 
godniami pewien znakomity polityk usiło- 
wał wytłumaczyć hr. Beustowi potrzebę zbli- 
żenia się ścisłego Austrji z Niemcami po 
wojnie, miał na to odpowiedzieć hr. Beust 
niecierpliwie: „Ależ to rozumie się przecież 
samo przez się!* 

Do Tagblattu telegrafują z Rzymu : 
pruskiej strony prowadzą się gorliwe roko- 
wania, aby nakłonić papieża do przeniesie- 
nia się do Niemiec. Hr. Bismark przedsta- 
wia papieżowi korzyści „czasowego“ pobytu 
w Niemczech w najpiękniejszych kolorach. 
Jednakże sądzą tu, że gdyby papież zdecy- 
dował się Rzym opuścić, to przeniósłby się 
chyba na Maltę. Cesarzowi austrjackiemu, 
który ofiarował papieżowi gościnę w swoich 
państwach, dano odmowną odpowiedż.“ Te- 


legram ten wyjaśnia cel podróży ks. Ledó- 
chowskiego do Wersalu. 


p 


Telegramy „Gaz. Narodowej.“ 


Mousrs d. 3. listopada. Wiado- 
mości paryskie z 1. b. m.: Wczoraj 
zbrojna manifestacja przed Hotel de Ville, 
gdzie uwięziono członków rządu a u- 
tworzono komitet dobra publicznego 
(salut publique) i gminę (commune) Pa- 
ryża, w której Dorian, Ledru-Rollin, 
Victor Hugo, Flourens figurowali. Pro- 
klamacja jenerała Trochu o wypadkach 
tych mówi: Członków rządu wczoraj 
przez kilka godzin trzymano uwięzio- 
nych. Wieczór 106 batalion uwolnił 
jenerała Trochu, Ferry'ego i Arrago a. 
Favre zaś, Garnier Pages, Jules Simon 
byli więzieni dalej. Dopiero o 3. godz. 
po północy położono konice tym ubole- 
wania godnym scenom, gdy przybiegły 
tłumnie liczne bataliony gwardii naro- 
dowej pod dowództwem Ferry ego i 
kazały opróźnić Hotel Ville. Gwardje 
narodowe powitały bardzo przychylnie 
jenerała Trochu. Proklamacja kończy 
się: „Do zaproponowanego dzisiaj za- 
wieszenia broni, wiążą się inne korzy- 
ści, z których Paryż łatwo sobie spra- 
wę zdać może, nie potrzebując się aż 
rewoltować. A oto zarzucają nam to 
jako słabość, a może jako zdradę.“ 
Dzisiaj zupełny pokoj. Garnier Pages, 
Pelletan, jenerał Tamisier są chorzy 
w skutek doznanego obejścia się z 
nimi. W sobotę odbędzie się wybór 
mera, trzech adjunktów dla każdego 
arrondissement. Dekret z d. 2. b. m. 
rozporządza: Paiyska ludność jutro 
głosować będzie nad pytaniem, czy rząd 
narodowej obrony ma istnieć dalej lob 
nie. 

 lLondyim d. 4. listopada. Zape- 
niają, iż wczoraj podpisano zawieszenie 
broni. Paryż podczas zawieszenia broni 
będzie się mógł zaopatrzyć w żywność. 
Zgromadzenie konstytuanty zwołane na 
15. b. m. Dzienniki spodziewają się. że 
warunki zawieszenia broni doprowadzą 
do pokoju. 

Hamburg d. 3. listopada. Ba- 
zaine i Coffenieres z świtą liczną ofice- 
rów przybyli tutaj. W Bremie znowu 
zapalono światła w latarniach morskich, 
beczki sygnałowe rozstawiono. 

Jdadryt d. 3. listopada. Posie- 
dzenie kortezów. Prim ubolewa nad 
skutkami kandydatury Hohenzollerna i 


w 


proponuje księcia Aostę. Castellar stawia 


wniosek, aby rządowi udzielić naganę 
za szukanie kandydata do tronu bez 
upoważnienia od kortezów. Izba odrzuca 
wniosek Castellara , jak i wniosek, żą- 
dający przedłożenia dyplomatycznych 
dokumentów w sprawie kondydatury. 
Prezydent stawia wybór króla na po- 
rządek dzienny 16. b m 
„cłerskura d. 4. listopada. 
Turecki ambasador, Rustem-bey, wrę- 
czył wczoraj swe pisma uwierzytelnia- 
Korespondencja z Stambułu w 
Journal de Petersbourg pisze; „ Zdaje 
się, iż między Petersburgiem a Stam- 
bułem przygotowuje się zbliżenie * 
zx = = cna mj 
Kursa wiedeńskiej Giełdy 
i sej listopada FAT = 
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101.75. 
Anglo-austrjac. 24.50. 
Sarola Ludwika 218 —, 


% nut 10 po południu. 
P ladaj. Akcje kolei koszycko-oderbergskicj 
austr logoe gredyt. 255,70. Akcje banku angl: 
Ludwik 9.75. Bauk obrotowy 13350. Akcje Karola 
W ZĘ ję Kolej południowa 175.—, FrankG- 
e W. 4.25, Akcje barku ludowego 48.—. Akcja 
ROR TEJ 30 Akcje banku centralnego 58 — 
203 oS zlzbiety 219.25, Akcje banku zwięzkowegu 

. „Napoleondor 9.79. Kolej Łapkoweka 157.75. 
Usposobienie mdłe. 

Renta paryzka 3%, —.—. Lombardy ——. 
ps Berlin. Banknoty moskiewskie 78'1,. Aksi- kre- 
tytowe 141. Lombard. 97:1,. Galicyjska 104'1,. Kolej 
p:fstwowa 215, Rumuńska 61'1,. NaWiedń 8301. 

Wrcoław. Pszenica 91, żyto 66, owies 34. 
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Pociągi kolejowe na głównym dworcu 
Karola Ludwika. (Podług zegaru lwowskiego.) 
Odchodzą ze Lwowa do Krakowa o g. 5 m.4i r. 
0 Ba, MÓW 
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Dla fabryk spirytusu 


także podczas teraźniejszej kampanii do urzą- 


dzenia lub wymiany: 


Neugebauera patentowane |NĄ JCELN 
maszyny do mielenia słodu. 
a do 50% 


zużywające w zupełności ałód, 
oszczędzenia, 
Cena ITJ do 389 złr. w. a, 


Neugebauera patentowane 
kadzie na hołowicę. 


Utrzymują najwyższy stopien fermentu, 
ża wiauro z miedzi po 55 złr, W. a. 


Neugebauera przyrządy do 
fermentu, 


do najpreds'ego i najdoskonalszego fermento- 

wania. Cena rysunku, sposobu nżycia 50 do 

100 złr. Urządzenie bardzo łatwe. Koszta za 
kadz okolo 10 złr. 

Osob ste ulepszenia ruchu w gorzelniach 
za tanliemę. Dalej plany, budowle, uządzenia 
w sposób najra-jonalniejszy i najtańszy wyko- 
nują sie i dostarczają 4171 I—j 


J. Neugebauer & Comp. 


Ingenieur und Brenner ei-lnspector. 
Pressburg, Gaisthor Nr. 319.: 


Cena 


Przeciw zanieczyszczeniu krwi 


1 


wielu innym słabościom zalecają się 
Boldta 
pran dziwo 


Amerykańskie Pigułki roślinne , 
(American's Patent) 
sławne przez 6. letnie doświadczenie jako 
prawdziwe 
Pigułki zdrowia 
Takowe usuwają złe soki, ostrości, 
zafdegmienia, czyszczą krew, żołądek, 
żółć i pluca. Niszczą złe skutki metalicznych 
i innych złych lekarstwi t. p. Bliższe szcze- 
góly w przepisie użycia, 

Pewność i prawdziwość gwarantuje stem- 
pel firmy: Droguerie Ant. Herin. 
Boldt, Geneve, (Suisse). 
Pudełko 3 franki czyli 1 złr. 50 ct. 

za opakowanie 20 ct- 
We Lwowie nabyć można w ap- 
tece pod „srebrnym orłem Zygmunta 
fuckera. 3999 5—12 


se| CESO OO a a r) 
Pasy do maszyn i młocarń, 
koce na konie i derki, 

bundy å Bbuniy 


sukienne do podróży poleca 
handel towarów mięszanych 


Jana Górskiego 


we Lwowie przy placa Marjackim dom p. Hn-|$ 


detza 1. 19. 4117 5—6 


= ee 


L. 3561. 


Konkurs. 


Celem obs»dzenia apteki w mieś- 
cie powiatowem Cieszanowie zezwo- 
lonej reskryptem Wysokiego ck. Na- 
miestnictwa z dnia 7. pażdziernika 


F. W. Królikowski 


we Lwowie poleca 


ze zbioru wiosennego 


1870. 


ua wagę wiedeńską, a zatem 

już ma wadze wielka różnica, 

wszędzie albowiem: pakują je- 

szcze zamiast 32 tylko 24 Imty 
ma funt. 


Kaisov Tea. . . funt 5 zldw. 
Samsinski tak zwana 
ros famil. » ŻB cp 
Souchong - +: . « s» 8 y 
Souchong Nr. 2. . „, £ y 
Biszkokty angielskie do 


herbaty w wielkim wyborze 

Bulion tak doskonały, że 
może iść o pierwsze z ekstra 
ktem Liebiga funt po 4 zir. 
wszelkie inne towary w wy- 
bornym gatunku po cenach 
odpowiednich. 4020 8—12 


3—3 


4121 


Obwieszczenie. 


Dyrekcja kasy oszczędności mia- 
sta Sambora, podaje do publicznej 
wiadomości, że tutejsza kasa o0szczę- 
dności z dniem 1. listopada b. r. 0- 
procentowywać będzie wkładki za 


L. 57. 


półmiesiące i że z dniem 1. styczniają 
1871 podnosi stopę oprocentowania | 


wkładek z 5 na 6 od sta. 
Dyrekcja kasy oszczędności. 


Sambor d. 6. października 1870. 


Oa t=Rtwykoizn 


ASTMY. 


Duszność, 


naio w Paryżu, 3832 2-7? 


Dostać można we Lwowle w aptece p Plo- |ji 
tra Mikolascha, w Krakowie w aptece p. J.|F 


Trauczynskiego, w Brodach u p. M. Kullaka 


za un 


Cena pół flaszki 


„ całej , 


2453 11—12 


= 


IEJSZA HERBATE JĄ 


chrypka, katary | 
zadawnione i wszelkie cier- | 
pienia kanałów odpechowych ustępują w je-|i 
dnej chwili po użyciu Rurek antiastmasty- | 
cznych p. dr. Levasseur, 19, rve de la Mon- | 


KOLNIK. 


i najmocniejsze materje. 
zamknięciem. 


p siodlarzy po 1i0 złr. w. a. 


: szycia i cenniki bezplatnie. 


Une  Tnstitutrice 


ville, ət qui a enseigne le Francais p 


trouver une lecon particuliere. 


endant 


une vingtaine d'annees, en Angleterre et dans 
les provinces polonaises, pouvant disposer de i 
deux heures, trois fois par semaine, desirerait her we Lwowie. 


S'adresser a M. C. 584, ruc des Jesuites, 


au premier la porte a gauche. 4164 


2—3 


= oO İO EE 


Szprycowanie 
GALENĄ. 


leczy bez bolu w przeciągu 3ch 
dni wszelkie upławy cywki mo- 
czowej, tak dopicro powstające, 
jako też już rozw.nięte i całkiem 
zadawnione. 
Główny skład na monarchię au- 
strjacko-węgierską: 


Wilhelm Maager, Wien, 
BDickerstrasse 12. 


Cena flaszki wraz z przepisem 
nżycia 3 złr. 10 cni. 3897 22—24 


najpcwniejszy i majnieszkodłiwszy środek na każdą stwą gio- 
wę, aby jej pierwotny kolor przywrócić. 


po 1 zlr. 80 cnt. 


gey) ie 


Za opakowanie przy posyłkach płaci się po 20 ent. w. a. 

We Lwowie utrzymują jedynie prawdziwą pp. Zygmunt Ruoker, apt. pod 
Srebrnym Orłem, dalej A Steifa Synowie, R. Schwarz i Adolf Berliner apt. 
Tylko fakoniki opatrzone naszą marką ochronną zapewniają prawdziwość, 


Kamprath & Schwartze 


Parfiimeurs w Lipsku. 


mna gwarancja. j= I a 

Centralny sklad w Austrji 

hamburgsko-amerykańskich maszy: do szycia 
POLLACKA, SCHMIDTA & Comp. w Hamburgu 


u W. SCHWARZA w Wiedniu, Kärnterring, Nr. 4 G 
dawniej PITTNER & SCHWARZ. 


Greifer dla familij i rzemiosła, poprawny system Wheelera i Wilsona, 
| przez obrót bez szmeru 1 przez urządzenie, które się nadzwyczajną lekkością | 
| kieruje, do zmieniania nogę — nie odkręcając przytem przyrządu, jak to przy | 
| oryginalnych maszynach dv szycia Wheeler et Wilson, szyja najdel.katniejsze § 
Cena 15 złr. ze wszystkiemi aparatami, 100 złr. ze 


Schiitzen Nihmaschienen wszystkich systemów dla krawców, rj marzy, 
Maszyny ręczne pojedyńcze i do podwójnej nici w skrzynkach ze zam- | 


| knięciem 25 złr, także do urządzenia na stale, i 
Zamówienia za zaliezką pocztową. Skład nici, jodwabiu, igi }. Wzory do 


Opakowanie bezpłatne. 


Parisienne , | , 
qui est dans une famille distinguee de ZA subjekta zdolnego 


r. b. l. 34,330 rozpisuje się kon-|BWiadza opickuńcza nad zginioną Apolonia Si- 
mon, córka gwożdziacza z NAurktheidenfeld betr. 
Apolonia Simon, nrodzona 1. marca 1782 r., córka $. p. gwożdziarza Mikołaja 


kurs do dnia 30. listopada r. b. 
Podania zaopatrzone w świadectwa 
uzdolnienia i z wykazem majątku 


Simon, która się z jednym ck. austr, lekarzem wo jekowym przed więcej jak 25. laty 
,|wydaliła, póżniej tegoż saslibiła, i z tymże do Gal icji odjechała, od tegoż czasu nie podalą 


mają być wniesione do ck. Starost-|os0bie żadnej wiadomości: | kę ; ! 
Wzywa się ją lub jej potomków, aby o jej przeszłości 


mna jakiej do trzech miesiecy. 


wa w Cieszanowie. Otrzymujący kon- 
cesje będzie obowiązanym pod unie- 
ważnieniem tejże. otworzyć aptekę w 
ciągu trzech _ iesięcy. 


Cieszanów dnia 27. paździer- 
nika 1870. 


4165 2-8 


z 


licząc od duia dzisiejszego nas nwiadomili, w 


tegoż nı przedstawieni: bez kaucji wydana będzie, 


pr eciwnym razie, będzie uznana że 


4169 


M:rkthoidenf.ld dnia 19. qażdzie: nik» 1870. 
IKónigliches bayer. Haundgericht- 


S. 


L. 


wwe Loov ovvie, 


m; 


obuwie tak męzkie jak i damskie, flanelą lub futrem wykładane, 
niemniej lekkie pojedyńcze i ozdobne 


wszelkie wyroby włóczkowe, 


sukiennemi rękawiczkami. 


flanelowe i trykotowe wraz z futrzanemi i 


Nadto zawiadamiają że otrzymali wielki transport 
Ppledów i dywanóoów angielskich. 


w różnych wielkościach i w bardzo pięknych deseniach, 


oraz kapy gobelinowe i kocyki do nakrywania łóżek i koni. 
Ceny madzicyczaj mizkaźc 
Zamówienia uskuteczniają się jak najrychłej, 


B-uroceizt. 
S proceni. 
G-5) PocJARt. 


3930 4—? 


C. k. uprz. galic. akcyjny Bank hipoteczny 


wydaje we Łwowe i przez Filie w darakowie, Czerniowcach. Biażej, 
HTarnopolu i Samborze 


począwszy od 20. października 1869 


ASYGN. 


Bi eprocont. wypłacalne w 
w Plavalne 
w ypłacaime 
sspłacalse 


8 dai po 
w f4 da? po 
w 30 dni po 
w 69 dani po 


JD y us ix a*j zn. 


Właściciel i  redaktorodpowiedzialny: Jan Dobrzański. 


4113 5-? 


ta 


w ypow iedzemie. 
wypowiedzeniu, 
w ypow icdzemiu., 
wypowźiedzemiu. 


AGEN 


zmarła 
jej że opadku po é, p. Filipie Simon, gwożd'iarzn należąca się kwota 339 złr, sprdkobiercom 


1—3 


| i praktykanta. 


È Fryderyka Schubutha | 
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= 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Wysoką 
Szłachtę i P. T. Szanowną Publiczność. iz dla 
teraźniejszego sezonu zaopalrzyłem mój 


| "MAGAZYN ŚR 
(SUKIEN MEZKICH ÍI, 


w najnowszy, elegancki i doborowy towar. 

Posiadając wszechstronne fachowe wykształcenie, nabyte dłu- 
goletnią prektyką w pierwszorzędnych pracowniach za granicą czuję 
się w siłach, elegancką robotą, rychłem wykonaniem zamówień 
i tąmiością cen zadowolnić mych łaskawych odbiorców 5—8 


1 


D 
wre 


4103 


4166 1—6 


MUPA M ZAYAMIJS P HANILId PiAe(j 


uniżoty sluga 


A d ZA a e 
BR, Glodzinski, 
pie Katedralny pod 1. 31, w domu p. Majewskiego. 


SE 


audlu Korzennego na prowincji poszue 
kuje się 


Do 


bliższą wiadomość ndziela Arnold Wer 
4159 2—4 


Jak długo nie ma silnych mrozów, 


= najlepsza pora do sprowadzania 2 


l 


węgierskiego, austrjack'ego, reńskiego, Borde 
«ux, szampuńskiego, mu-uiacego styryjskiego, 
deserowego: Malaga, Madeira itp. 
w wielkim wyborze i bardzo tanto, 
polecają 
: ` o y aaile 
Markiewicz i Wojczyński 
we Lwowie w rynku pod 1 I€6f. i 
Przy zakupnie za 59 złr. za gotówkę od-| BĘ 


Z aprobacją c. k. ministerstwa. Ostrzega się przed fałszowaniem. 
Wypróbowany i doświadczony od wielu lat środek przec w kaszlowi, chrypce, drażliwość 

ci błon śluzowych i krtani. tudzież przesiw wszelkim cierpieniom organów oddechowych. 
Upraszamy rozróżnić te cukierki od podobnych falszywych i przedewszystkiem kupowa- 

w następujących składach: we Lwowie w artekach pp A. Berlincra i Zyg. Ruckera, w Brze- 

żanaoh w aptece p. Józefa Zminkawskiega. 4085 2—? 
Pakiecik po cenie Przeciw oierpieniom gardła 

4 sgr. czyli 32 oent. i piersiom 


o 


syłają franko do ostatniej stacji, bez różnicy |K ń r k 2 

odległości. ' 4120 2-00 i wszelkiego rodzaju, 4080 5—8 
Dokładne cenniki żą lanie odwrotną M A7 $ x 

A j ę os: N Z 3% || | R C || A D Ł A 


| PAPIBR REGOLLOW. 


musztarda w liściach 


do Sinapizmów ; 
Przyjętych w szpitalach paryzkich, wĄ § 
ambulansach i szpitalach wojskowych, w ma-$ 
rynarca fran'uzkiej i w marynarce króle- $ 
lewskiej angielskiej, 
Przyjęcia powyższe stanowia rękojmię § 
doskonalości PAPIERU RIGOŁŁOT, który | 
w jednej chwili może być przygotowany, od- | B$ 
E znacza się czystością i łatwością użycia. j b 
Wymagać należy, aby sięjz=="n===mm p Ñ 

na nim znajdował podpis. Ip. RIGOLLOT.| | 
W Paryżu u fabrykanta, rue Vieille dn | 
Temple, 25. We Lwowie w aptece P. Mi- 
kolasza, w Krakowie w aptece J. Trauczyn- 
skiego, w Poznaniu w aptece dra Mankie- Ẹ 
wioza. 2310 16—18 


Rafinerja spirntusu, 
fabryka rumu i likierów 
i octu Juliusza Mikolasza 


we Lwowie 
potrzebuje zdatnych 
beđnarzy. 


od najmniejszyhh do największych i 


dB ES H C HE A 


jako to: Gobeliny, Ryps, Creton, Wenecyena i Cerata amery- 
kańska w znaczny bardzo doborze sprzedaje po cenach 
najumiarkowańszych, 


TOWARZYSTWO STOLARSKIE 


przy placu Dominikańskim pod 1. 131 we Lwowie. 


LA A. ) Ń 

Znany od lat 10 ze swej skuteczności wróżnych cierpieniach: nerwowych, reumat; zmo- 
wych, bolu głowy, zębów, fluksyj, wstrzymuje biegunkę, wymioty, uśmierzą kurcze żołądka, 
leczy cholery, chol rine, zapalenie ócz i wszelkie chocby zastarzałe rany. Jedyny ten gali- 
c,jski produkt i środek hygeniczno-toaletowy nabyć można we Lwowie w prost w fabryce 
przy uhey Halickiej pod nr. 457'/, tudzież we Lwowie i na prowincji prawie w każdej 
aptece i sklepach materjałowych. 

Osuzega się przytem Szanowną ;nałicznośc, że we Lwowie pojawił się fałszywy Bal- 
sam Vet'riniego sprzedawany w odmiennych fakonach. 


GETT ZETA NOTOWANY ZORZYTKOACZ CIOSY TEC 
M KELLER © ALT in Wien. 
Bi ya ia 179 Taka ET TEAL A 


Dobrze wałowana 


Robota płacona od sztuki. Zgło- | 1 Piękne Wytworne 
jsić się listownie lub UsIIE pod p futro dla miasta | ubranie mezkie|suknia zimowa 
adresem: 4157 1—3 skr. 45. Ę złr 18. 


zdumiowająco tanla u 


Kellera i Alta 


Wiedenor Ifanptstrasse Nr. 11 
naprzociw Wreihauso, róg Pa- 
niglgassa. 
Cenniki franko, 
Suknie, która się nie podobaja 
będa napowrót przyjęte. 


Juliusz Mikolasz we Lwowie. 
15, listopada. 
do wygrania 
zir. © GDED.EP4DEP 
i 5.00 
3 5DE 
$ i innych 9OO wygranych 
9 przy losowaniu pożyczki wę- 
gierskiej. 
Promesa 3 zir. 


PLEGA e a aa 


Bardzo przednia 
suknia zimowa 


eleganckiego fasonu 
złe. 30. 


Prawdziwe siedmiogrodz 
futro do podróży 


z lamówką szopów 


złr 40 


Ponieważ kazdą suknię, która sjy aie podoba na powrót przyj- 
muj;emy, Zaręcziimy «a rzetelną i siunicaną obsluze. 


SE 


WA IY Y pa 


Eielies i ABA. 


krawcy i posiadacze medaļu państwowego. 


Do nabycia we Lwowie u 


T * 


Wiedener Hanptstrąsse Nr. 11. 


zce Główny skład spedycyjny: w aptece pod Bocianem w Wiedniu. <- 
Proszę zwróció MAGA, Każde pudełko przezemnie wyrabianych proszków Seidlickich i każdy proszek jeduą dozę zawierający 
dla rozróżnienia od podobnyth innych wyrobów opatrzonym jest moją marką oohrony. 
Cena jednego oryginalnego pudełka 1 złr. wraz z opisem w różnych językach. 

"Te proszki z powodu wypróbowanej swej skuteczności zajmują pomiędzy rozmaitemi środkami domowemi pierwsze miejsce, co stwierdzają 
ze wszystkich krajów państwa austryjackiego nudesłane poświadczenia i dziękczynienia. Bzczególnie z pomyślnym rezultatem dują się one zasto- 
sować w leczeniu zamulenia i zatkanią ciała, niestrawności i zgadze, dalej w kurczach, cierpienia nerek, nerwowym bolu głowy, uderzeniu 
krwi, reumatysznych afekcyach, hysterji, hypochondrji, skłonności do wymiotów i t. p. 

Sulad teso proszku utrzymują: 


ve LWOWIE apt. A. Berliner, Z. Ruckera, Kleina Wwa, K. Sohubuth, F. w. Królikowski. 


w Białej Reichart apt, w Glinianach Heim apt., w Nowym Sąozu Kosterkiewiczowa | w Stryju K. Krzyżanowski, 

„ Brzeżanach Zminkowski, | ,, Huslatynle A. Sadtlberger, wdowa, » Suczawie E. Botczat, 

a Brodach FE. Gomuliński, „, Kałuszu Olszanski, „ Nowym Targu C. Lauer, » Tarnopolu A. Morawetz, 

A 5 M. S. Fran*+05, A „  Rzaczyński, n Podgórzu S. Schlesinger, s A C. Buchalt, 

„ Chodorowie Z. J. Krynieki, „ Krakowie dr. Sawiczewski ap.,| „ Przemyślu Gaidetschka, „ Tarnowie W. T. A. Wielogórski, 
„ Uzerulowcach Stefinowicz , 5 » M. Jawornicki, a 5 E. Machalski , „ Wadowicach F. Foltin , 

a T Brzozowski, » 5 Józef Jahn, „ Rzeszowie J. Schaitter i sp., „ Zaleszczykach J. Kodrębski , 
5 4 Ig. Bchnirch , 5 > Józef Tranczyński, n Samborze Kriegseisen, „ Złoozowie O Fadenhecht , 

, Drohobyczu Kleczkowski, „ Stanisławowie Stecher-Bebenitz, | „ Żółkwi Jul. Nakhlik. 


Powyższe firmy przyjmują także zamówienia 


prawdziwy olej tranowy z wątroby miętusowej, 


najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Bergen w Norwegii. 

Prawdziwy olej tranowy z wątroby miętusowej używa się z najlepszym skutkiem w słabościach piersiowych i płucowych 
w szkorbutach i słabości Rachitis. Leczy najzastarzalsze cierpienia podagryczne i reumatyczne, również jak i chroniczne wyrzuty skóry- 

Olej ten najczystszy i najskuteczniejszy ze wszystkich innych olejów, rybich nie zawiera żadnych jakichkolwiek chemiczuych domieFZ 
i znajduje się we flaszkaoh w tym samym skutecznym stanie jak go natura wydała. -. 

== Każda flaszka, dla różnicy od innych gatunków tranu wątrobianego, opatrzona jest moją marką ochraniającą i moim podpisem. ZE 
r Cena butelki I złr. w. a. wraz z instrukcją używania. , 
A. Niw?8, aptekarz i fabrykaut wyrobów chemicznych w Wiedniu. 


Z drukarni krajowej M. F. Poremby, 


3910 2—7 


